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Rok VI (1950) 


od godz. 


Podpisanie umowy 


o wymianie towarowej 


WARSZAWA (PAP) W dniu 
13 bm. podpisano w Warszawie u- 
mowę o wymianie towarowej mię 
dzy Polską a unią gospodarczą 
belgijsko - luksemburską, parafo- 
wana w dniu 17 marca br. 


Ze strony polskiej podpisał umo 
wę dryektor Departamentu fm- 
portu w Ministerstwie Handlu Za- 
granicznego dr St. Gall, w imieniu 
zaś unii — minister pełnomocny 


- Bełgii w Warszawie p. A. Wauters. 


AP 


Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-41 | 33-42 
Sekretariat Redakcji (tel. 19-07) przyjimuje codziennie 
10 — 12 (z wyjątkiem niedziel i świąt). 


WARSZAWA (PAP). Komitet 
wziął szereg nowych, doniosłych 


PET" 


Ekonomiczny Rady Ministrów po- 
chwał. M. in. Komitet Ekonomicz- 


ny przeznaczył 150 mil. zł na premiowanie za osiągnięcia na polu 
oszczędnościowym, przyjął uchwałę w sprawie dostosowania pro- 
dukcji maszyn i sprzętu budowlanego do potrzeb budownictwa, u- 
stalił zasady jednolitej organizacji przedsiębiorstw budowlano-mon- 


tażowych oraz rozpatrzył kilka projektów ustaw i 


Rady Ministrów. 


E M) meme 


GKw Stronnictwa Pracy 


w sprawie Czynu 


Pierwszoma jowego 


Prezydium Głównego Komitetu Wykonawczego Stronnictwa Pracy zwraca 
się do wszystkich członków i sympatyków Stronnictwa z apelem, o jak naj- 
_ szersze podjęcie w całym kraju inicjatywy Komitetu Grodzkiego SP w Bydgo- 
- szczy, w myśl której rzemieślnicy kydgoscy zorganizowani w Stronnictwie pod. 
_ jęli Czyn Pierwszomajowy, zobowiązując się do wykonania remontu świetlicy 

i Młodzieży Polskiej na terenie swojego województwa.  * 

Koledzy! Masowymi zobowiązaniami produkcyjnymi czci święto 1 Maja cały 
świat pracy. W fej mobilizacji Czynu Pierwszomajowego nie może zabraknąć 

drobnomieszcz. 


ezłonków Stronnictwa, a w szczególności pracującego 


_ =— sojusznika kłasy robofniczej. 
Prezydium GKW wzywa wszystkich członków do masowego podejmowania 
akcji w ramach Czynu Pierwszomajowego. X 
A Będzie to najlepszy sposób uczczenia święta 1 Maja i pogżębienia jedno- 
ici całego społeczeństwa polskiego w walce. o wykonanie planu 6-letniego 
świecie E 


"© pokój i postęp na 


aństwa 


GŁÓWNY KOMITET WYKONA WCZY STRONNICTWA PRACY. 


GKW Sekretarz 


dr T. Michejda 


Inf. - Szkołeniowy 
inż. J. Maciejewski 


rozporządzeń 


W wykonaniu uchwał Rady Mi- 
nistrów o planowym systemie 
oszczędzania w gospodarce naro- 
dowej i zadaniach oszczędnościo- 
wych na rok 1949, Komitet Eko- 
nomiczny postanowił przeznaczyć 
z uzyskanych w ub. roku oszczęd- 
ności — 150 mil. zł na pre-e i na 
grody dla tych pracowni} >~ przed 
siębiorstw uspołecznionych, urzę- 


Niedziela, dnia 16 kwietnia 1950 r. 


150 milionów złotych 


na premie i nagrody za osiągnięcia oszczędnościowe 


Przystosowanie produkcji maszyn i organizacji przedsiębiorstw 
do wzmożonego budownictwa inwestycyjnego. 


dów, instytucji i organizacji, któ 
jrzy w Sposób szezególny przyczy- 
i nili się do organizacji i wykonania 
zadań oszezędnościowych. 
Nagrody przyznawane będą pra 
cownikom wyróżnionym przede 
wszystkim za takie osiągnięcia, 
jak wykonanie zadań oszczędnoś- 
cenowych, poparte poprawą wskaź- 
ników ekonomiczno-technicznych, 
odpowiedni wkład pracy w wyszu- 
kanie nowych kierunków i bar- 
| dziej doskonałych form dl: zadań 
oszczędnościowych, działalność — 
zmierzającą do . upowszechnienia 


© ea. Ste 2 


Odsioniecie plył; 


na grobowcu Antonio Monegala 


WARSZAWA (PAP). Uroczystości 
w dniu 14 bm.. obchodzonym przez 
| całą postępową młodzież świata ja- 
|ko Dzień Solidarności z antyfaszy- 
stowską młodzieżą Hiszpanii — roz- 
poczęto w Polsce odsłonięciem płyty 
na grobowcu młodzieżowego działa- 
; cza hiszpańskiego Antonio Monegala, 
który zmarł w Warszawie w 1947 r. 


Na powązkowskim cmentarzu 
wojskowym zgromadziły się wokół 
grobowca delegacje młodzieży ZMP 
z pocztami sztandarowymi. przedsta 
wiciele Zarz. Gł. ZMP i Rady Nacz. 
ZBoWiD. Przybyli również przedsta- 
wiciele republikańskiej Hiszpanii pp. 
M. Sanchez Arcas i Ignacio Hidalgo 
de Cisneros oraz grupa młodzieży 
hiszpańskiej, przebywającej w Polsce. 


WYDANIE A BA w. 
Prenumerato poczi. zi 120 
przez roznosiciela zł 130 


Konto PKO „Zryw“ nr VI-135. PKO LKP nr VI-140 
Konto operacyjne mr 110-1574 w Narodowym Banku 
Polskim Odde. Bydgoszcz, Generalissimuse Stalina € 
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|Boniesle uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów Tydzień 


Międzynarodowej 


Solidarności 


Uroczystości i manifestacje, or- 
ganizowane w: ramach Tygodnia 
Międzynarodowej Solidarności. Bo. 


| jowników. o Wolność, Pokój i De- 


mokrację, osiągną 'w niedzielę 
swój punkt kulminacyjny. Potęż- 
niej niż kiedykolwiek w dniu tym 
rozlegać będzie się głos b. bojow- 
ników antyfaszystowskich, zrze- 
szonych w szeregach FIAPP, głos 
b. więźniów politycznych i depor- - 
towanych, na rzecz pokoju. I po- 
tężniej niż kiedykolwiek zamani- 
festowana zostanie ich woła wałki 
przeciwko zbrodniczym .przy.goto- 
waniom podżegaczy wojennych, za 
grażających Światu straszliwym 
niebezpieczeństwem masowych 
zniszczeń, niezliczonych ofiar i po- 
wtórzenia przeżytych okropności. 

B. więźniowie polityczni faszy- 
stowskich obozów i więzień, b. bo- - 
jownicy o wolność i demokrację 
kroczą w pierwszym szeregu akty- 
wistów walki w obronie pokoju. 
Olbrzymia ta armia zwolenników 
pokoju — skupiająca miliony lu- 
dzi odważnych i zdecydowanych, 
niliony, których nie dzielą ani po- 
zglądy polityczne, ani wierzenia 
religijne — dowiedzie światu, że . 
jedność pomiędzy ludźmi najróż- 
niejszych przekonań, która zro- 
dziła się i scementowała w wal- 
kach przeciwko okupantom faszy- 
stewskim oraz w obozach Śmierci, 
jest nadal możliwa i niezbędna w 
naszej obecnej walce o pokój. 

B. więźniowie polityczni, b. bo- 
iownicy o wolność i demokrację 
wspólnie z wszystkimi Obrońcami 


| Do zebranych przemówił sekretarz 
| Zarz. Gł. ZMP Wróblewski, po czym 


ją sylwetkę młodego robotnika-bojow- 
Demonstratie |ca, Antonio Monegala, nakreślił 
j przedstawiciel młodzieży hiszpańskiej 
|p. Pera, stwierdzając, że życie Mo- 


Pokoju demaskują wszędzie wy- 
ścig zbrojeniowy mocarstw impe- 
rialistycznych, odrodzenie ruchów 
faszystowskich i ich okrutnych 
metod terroru i represji. Szczegól- 


Masy pracujace realizuja 


ped'ete zobowiązania (-Majowe 
WARSZAWA (PAP) Z całego kraju napływają liczne meldunki o po- 


myślnym wykonaniu i przekraczaniu 


przez robotników zobowiązań podję” 


tych dła uczczenia święta klasy pracującej — 1 Maja, 


W wyniku realizacji zobowiązań 
pierwszomajowych podejmowanych 
przez wszystkie niemal elektrownie w 
kraju oddano do użytku w energety” 
ce w 


ok. 20 urzejdzeń, których uruchomie- nego i leśnego, 


nie przewidziane było na końcowe ty 
godnie pierwszego półrocza rb. Dzięki 
realizacji tych zobowiązań do chwili 
obecnej zaoszczedzono w. energetyce 
ok. 40 milionów zł. 

O przedterminowym wykonaniu z0- 
bowiązania zameldowała także grupa 
kolejarzy . rzemieślników wykonują 
ca instalacje elektryczne w wagonach 
kolejowych. Prace, które wykonano | 
na 20 dni przed terminem przyniosły | 
ponąd 4 miliony zł oszczędności. > 

Wysoko przekraczają swe zobowię- 
zania pracownicy Zakładów Urządzeń 
Mechanicznych w Poznaniu, M. in, to 
karz ob. Pytlak osiąga stale 273 proc. 
normy, zamiast zadeklarowanych 200 
proc, a ob. Hołysz uzyskuje 290 proc 
zamiast zadeklarowanych 200 procent. 
Wysoko przekraczają 


. 


swe zobowiązanie o i£ proc, wyżej, 
niż zadeklarował. 

Poważne sukcesy w realizacji zobo- 
wiązań pierwszomajowych maję rów- 


ciągu ostatnich dwóch tygodni | nież robotnicy PGR, przemysłu drzew | 


l 


w Brukseli 


` W ostatnich 
dniach Brukse 
stała się widoro- 
nią poleżnych 
manifestacji. Ma 
sy pracujące Bel- | 
gii royrażają zde 
cydomany sprze- 
ciw robec pla- 
nów kół pramico 
roych sprowadzenia na tron skom- 
promitowanego współpracą z nitle- 
rowcami króla Leopolda ITI oraz 
wobec mwciąganiu Belgii do rydma- 
nu mojennego Stanów Zjednoczo- 
nych. — Na zdjęciach: Podczas ma- | 
nifestacji na rzecz pokoju pochod | 
udał się przed gmach amerykań- | 
skiej placówki dyplomatycznej, | 
gdzie urządził pokojoroą demon- | 
strację. Rząd, aby się nie narazić | 

swym amerykańskim mocodarocom | 

usiłował rozpędzić demonstrantów 
| za pomocą policji. 


LUDNOSC CHERBOURGA 


przeciw dostawom 
broni amerykańskiej 


GENEWA (PAP). Jak donoszą z 
Paryża, wyładowanie 700 ton broni 
amerykańskiej ze statku „Importer“ 


Piąta rocznica 
olenia Wiednia 
przez Armię Radziecką 


WIEDEŃ (PAP) Na placu im. Stali- 


zobowiązania |na w Wiedniu przed pomnikiem żoł” 


długofalowe robotnicy: i robotnice fa” | nierzy radzieckich odbył „się Humny 
bryki środków spożywczych Maggi". | wiec, poświecony uczczeniu 5 roczni- 


Wyróżmia się tu B-osobowv 


zespół | cy wyzwole”” 


Winadnia = Armię 


brygadierki Surdyk, który wykonuje | Radziecką 


w Cherbourgu nastąpiło w warun- 
kach niespotykanej dotąd mobiliza- 
cji wojska, gwardii ruchomej i po- 
licji. Przywieziona broń stanowi nie 
pełne wyposażenie jednego pułku 
ciężkiej artylerii i grupy moździerzy. 

Wyładunku dokonywało 100 do- 
'kerów - ochotników pod ochrona 
2 tys. żołnierzy i 500 funkcjonariu- 
szy gwardii raehomej. 

Mieszkanki Cherbourga zgromadzi- 
ły się na. rynku miejskim w samo- 


rzutnej manifestacji „i wygłaszały 
'przemówienia do dokerów. Koleja- 
rze przerwałi. prace. 


|że w chwili obecnej we: francusk 


: jagend 


negala wypełniła walka z faszyzmem. 


„Uczeni chińscy 


przec:w bombie atomowej 


GENEWA (PAP). Jak donoszą z 
Paryża, Stały Komitet Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju infor- 
muje, że komitei organizacyjny pierw 
szej  ogólno-chińskiej konferencji 
pracowników naukowych ogłosił 
apel, w którym domaga się postawie- 
nia broni atomowej pozą prawem. 

W imieniu pracowników nauko- 
wych Republiki Chińskiej — głosi 
apel — wzywamy uczonych całego 
świata do zjednoczenia się i wałki 

rzeciwko podżegaczom wojennym. 

racownicy naukowi. świadomi swej 
odpowiedzialności, nigdy nie pogo- 
dzą się z tym, aby owoce ich pracy 
wykorzystywane był dla produkowa- 
nia narzędzi masowej zagłady. 


Sukces straikow: 


HAGA (PAP) tO0-dniowy strajk 50 
tysięcy robotników  indonezyjskich 
zatrudnionych na plantacjach tytoniu 
i kauczuku we wschodniej części Su- 
matry, zakończył się zwyciestwem. 
Jak podaje radio Hilversum, właści- 
ciele płantacji zmuszeni byłi zaakcep- 
tować żądanie strajkujących robotni- 
ków w sprawie podwyżki zarobków, 


Udział SS-manów 


w „brudnej wojnie” 


BERŁIN (PAP). Agencja zachod- 
nio-niemiecka DPA, powołując się na 
oświadczenie pewnego Niemca, który 
niedawno wrócił z Indochin, podaje, 
ie 
armii kolonialnej w Indochinach 
pesa A się około 16 tysięcy najem- 
nych żołnierzy niemieckich. W Indo- 
chinach szczególnie dużo jest żołnie- 
rzy byłej dywizji ss-owskiej „Hitler- 


s 


nie żądają wydania zakazu używa- 
nia bomby atomowej, jak i wszyst- 
kich innych środków masowej za- 
głady, oraz żądają zastosowania 
energii atomowej dla rozwoju do- 
brobytu narodów. Domagają się 
dalej zaprzestania działań wojen- 
nych, prowadzonych przez impe- 
rialistyczne mocarstwa przeciwko 
narodom walczącym w obronie 
swojej niepodległości i wolności. 

Nieustanne zacieśnianie jedno- 
ści w czynnej walee o pokój i za- 
dośćuczynienie naszym moralnym 
i materialnym żądaniom — oto 
hasło sekretariatu FIAPP, oto 
wezwanie do wszystkich b. więź- 
niów politycznych, wszystkich b. 
bojowników o wolność i demokra- 
cję, do wszystkich b. uczestników 
ruchu oporu i partyzantów, do 
wszystkich, którzy prowadzą nie- 
ubłaganą walkę przeciwko wojnie 
i faszyzmowi. 

Wszystkie nasze siły na rzecz 
obrony pokoju, na rzecz walki o 
pokój. wszystkie nasze siły ma 
rzecz ugruntowania pokoju świa- 
towego! Nie może być w naszych 
szeregach ludzi biernych. Wszelka 
bierność bowiem, wszelka rezy- 
gnacja wobec podpałaczy świata 
jest wodą na młyn tych, którzy 
prą do nowego rozléwu krwi 
i chcieliby wskrzesić wszystkie 
potworności, znane ludzkości z 
okresu ponurej okupacji hitlerow- 
skiej. 

Walkę o utrwalenie pokoju pro- 
wadzić musimy wszelkimi dostęp- 
nymi nam Środkami. Walka ta 
zjednuje obozowi pokoju uznanie 
wszystkich miłujących pokój na- 
rodów i wszystkich uczciwych lu- 
zi na świecie. 

Narody różnych krajów i kon- 
tynentów rozumieja z każdym 
dniem lepiej, żę zapewnienie po- 


SA BBE: 2st ? 


wszechnege 
rozkwitu ludzkości załeży przede 
wszystkim 6d wzmocnienia jedno- 
litego frontu antvimnerialistycz- 
nego, na którego czele stoi potęż- 
ny Związek Radziecki, nieugięty 
i konsekwentny szermierz pokojv 
na arenie miedzvnaradowej. 


W Finlandii 
ceny rosna 
HELSINKI (PAP). Jak donosi pra- 


sa. rząd fiński powziął na czwart- 
kowym posiedzeniu uchwałę w spra- 
wie podwyżki cen niektórych arty- 
kułów spożywczych i towarów prze- 
mysłowych. Podwyżka cen obejmuje 
m. in. żyto, pszenicę, mleko, kawę, 


ników pokoju. 


W imieniu 60 milionów członków — 
głosi odezwa — zamieszkujących 74 
kraje świata, sekretariat Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej o- 
świadcza, że z olbrzymim entuzjazmem 
i bez zastrzeżeń przyłącza się do ape- 


Liczba bezrobotnych we Francii 


wynosi pół miliona osób 


Obrady Krajowego Komitetu CGT 


GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, że w dniu 13 kwietnia ły 

obrady Krajowego Komitetu Powszechnej Konferencji Pracy (CGT). 

pierwszym dniu obrad obszerny referat wygłosił sekretarz generalny 
CGT — Le Leap. 


- 


Omawiająe sytua gospodarcz 
Francji w 1949 bec gl Leap pod- 
kreślił, że cechowały ją następujące 
fakty: spadek produkcji przemysło- 
wej, dewaluacja franka przeprowa- 


systemu oszczędnościew: _ | dzona na rozkaz Waszyngtonu i tzw. 
R NYSA 8 „liberalizacja“ handlu zagranicznego, 


bilizującą załogi do wykonania 
U +..| znaczny wzrost wydatków na zbro- 
r aa zadań oszczędnościo- = i anezn kredytów na ce- 
wW, e socjalne, kulturalne i oświatowe. 
W związku ze znacznym wzro-| Ten stan rzeczy — oświadczył Le 
stem mechanizacji budownictwa | Leap — wywołuje pogłębianie się 
przewidzianym w poszczególnych | kryzysu gospodarczego, wzrost bez- 
latach planu 6-letniego zachodzi | robocia i zastój w handłu, wskutek 
konieczność wydatnego zwiększe- | zubożenia konsumentów. 
nia produkcji maszyn i sprzętu bu | Liczba całkowicie i częściowo bez- 
dowlanego oraz skoordynowanie robotnych we Francji wynosi dziś 
jej z rzeczywistymi potrzebami pół pa osób > eg z tys. 
wykonawstwa budowlanego. Hals. 0700 Ao ZI a pokoj 
W związku z tym Komitet Eko- | Ye Casu. : 

R LIL Leap omówił następnie walkę 
nomiczny Rady Ministrów przy- | robotników francuskich pod hasłami 
jął uchwałę w sprawie dostosowa- | CGT o podpisanie umów zbioro- 
nia produkcji maszyn budwlanych | wych i przyznanie dodatku w wy- 
i sprzętu budowlanego do aktual- | sokości trzech tys. franków dla 
mych potrzeb budownictwa. wszystkich kategorii pracowników. 

Olbrzymi wzrost budownictwa „Jesteśmy dumni z naszych towa- 
inwestycyjnego w tym i mieszka- rèyozy, którzy wierni tradycjom fran 
niowego, przewidziany w planie | G35 dd W cej ada i] PETRS 
6-letnim, wymaga dostosowania p ac. na Kolejach I w ta- 
erganizacji państwowych przed- 
siębiorstw budowlano - montażo- 


DONIOSŁE UCHWAŁY KERM 


© cd. ze str | 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


pokoju, wolności iW walce e zakaz broni atomowej 
Wielom l onowe organizacje kobiet. i młodzieży demokratycznej|jzwyżka cen 


przylaczaja sie do apelu 


Światowego Komitetu Obrońców Pokoju 


GENEWA [PAP]. Jak donoszą z Paryża, sekretariat Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej opublikował 
w prasie odezwę do wszystkich organizacji, wchodzących w skład federacji, oraz do wszystkich młodych zwolen- 


lu Stałego Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju w sprawie bezwzględ- 
nego zakazu broni atomowej. 


Sekretariat ŚFMD uważa, że głów- 
nym zadaniem i obowiązkiem wszyst- 
kich organizacji, zrzeszonych w federa- 
cji, jest dołożenie wszelkich starań, aby 
kampania na rzecz zbierania podpisów 
pod petycję Stałego Komitetu Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
przebiegała pomyślnie. Sekretariat wzy 
wa wszysikie organizacje, wchodzące w 
skład federacji, oraz wszystkich swych 
czżonków, aby sami podpisali ten apel 
i zbierali pod nim podpisy. 

* . * 

Międzynarodowa Federacja Demo- 
kratyczna Kobie! oświadcza w opubli- 
kowanym komunikacie, że przyłącza 
się do apelu Stałego Komitetu Świa- 
towego Kongresu Zwolenników Pokoju 
o zakaz broni atomowej. w imieniu 80 
milionów kobiet objętych federacją. 
Odezwa zwraca się do wszystkich sek- 
kcji narodowych i do wszystkich człon- 


1000 załóg 
wyraziło solid-rność 


z masami Włoch 


WARSZAWA (PAP). Do CRZZ 
wpłynęło już około 1.000 podję- 
tych na różnych zebraniach związ 
kowych rezolucji, w których zało- 
gi fabryk — metalowcy, górnicy, 
hutnicy, włókniarze, kolejarze, ro- 
botnicy rolni i inni solidaryzują 
się z wałką mas pracujących 
Włoch o pokój, wolność i chleb. 


W rezolucji załogi Zakł. Przem. 
Met. im. J. Stalina w Poznaniu — 
czytamy m. in.: „metody stosowa- 


ne przez rząd włoski są metodami ; 
barbarzyńskimi, którymi może po 


sługiwać się tylko rząd faszy- 


GF "TFT TTE a YTY PYT TE i n i 


FO ET OEI YN 


kiń o podpisanie tego apelu i uzyska- 
nie podpisów innych kobiet. i 


Nacjonalizacja przedsiębiorstw na Wegrzech 


nie jest dyskryminacią obywateli USA 


Odpowiedź węgierska na notę amerykańską 


Jeśli chodzi o odszkodowanie dla - 
właścicieli znacjonalizowanych przed - 


BUDAPESZT (PAP). Prasa węgier 
ska ogłosiła komunikat Wydziału 
Informacyjnego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Republiki Węgierskiej 
zawierający odpowiedź na notę a- 
merykańską w sprawie odszkodowa- 
nia za znacjonalizowane na Wę- 
grzech przedsiębiorstwa, stanowiące 
dawniej własność obywateli USA. 


Komunikat przypomina, że przed 
kilku tygodniami poselstwo USA w 
Budapeszcie z polecenia swego rzą- 
du przedstawiło w nocie swe zastrze- 
żenia wobec poszczególnych posta- 
nowień dekretu Prezydium Węgier- 
skiej Republiki Ludowej w sprawie 
nacjonalizacji przedsiębiorstw i wy- 
'sunęło sprawę odszkodowania dla 
|amerykańskich właścicieli znacjona- 
lizowanych przedsiębiorstw. Jedno- 
cześnie poselstwo prosiło o rozpoczę 
cie pertraktacji w tej sprawie. 


stwu amerykańskiemu. Min. Spraw 
Zagr. Węgier stwierdza m. in.. że 
„Węgierska Republika Ludowa jako 
suwerenne państwo, ma niewątpliwe 
prawo sama decydować o sprawie 
nacjonalizacji i trybie odszkodowania 
za znacjonalizowane przedsiębior- 
stwa. Twierdzenie rządu USA. jako- 
by wspomniany dekret zawierał dys- 
kryminujące postanowienia, nie odpo 
wiada rzeczywistości. 


W odpowiedzi, wręczonej posel- | 
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Katastrofalna 


na Kubie 


NOWY JORK (PAP). Dziennik ke- | 
bański „Noticias de Hoz“ donosi e ` 


gwałtownym pogorszeniu 


się sy- 


tuacji materialnej mas pracujących 


Kuby. 


le spada wskutek wzrostu cen. 


Stopa życiowa ludności sta- 


Tak np. w ciągu ubiegłego roka 


cena mięsa zwyżkowała o 157 proc., 


mleka — o 150 proc., masła śmietan- - 
kowego — o 157 proc., ryżu — © E 


220 proc., cukru — o 200 proc., 


> 


siębiorstw amerykańskich — stwier- 
dza dalej nota — rząd węgierski nig- 


dy nie odmawiał rozpoczęcia pertrak — 
tacji tym bardziej, że podobne roz- 
mowy w analogicznych sprawach A 


prowadzi on z innymi państwami. 


A 
Rząd węgierski — podkreśla dalej 


nota — pragnie zwrócić szczególną _ 


uwagę rządu USA na zaciągnięte 


przezeń w art. 30 traktatu pokojo- 
wego zobowiązanie zwrócenia Wę- 


grom mienia, wywiezionego przez fa- 
szystów niemieckich na zachód. Dn. - 
15 kwietnia 1948 roku rząd USA bez | 


żadnych podstaw prawnych polecił 


węgierskiej komisji rewindykacyjnej —_ 
opuścić Karlsruhe i od tego czasu - 


1 


nie tylko nie zwraca mienia węcier- 


| skiego. lecz zgadza się na „sprzedaż“ 
| tego mienia miejscowej ludności nie- 
| miećkiej, a często — również na prze 


wojennym. i 

Rząd węgierski pragnie, aby 
traktacje w sprawie szkód, wyrzą- 
|dzonych mu w rezultacie tych bez- 
prawnych poczynań, znalazły się na 


kazanie go węgierskim zbrodniarzom 


porządku dziennym jednocześnie z 


odszkodowania, wysuwanych przez k i 


prenens w sprawie żądań © 


stronę amerykańską. 


Uklad handlowo-piainiczy 


miedzy 3 SRR a Demokr. Niemcami 


brykach walkę przeciwko podżega- 
om bój des ; pływacy gł 
ap.: — OoDOtNI rtów 1 oie- 
wych do zadań wynikających ze k SR. 
zwiększonych planów produkcyj- 
nych tych przedsiębiorstw i za- 
pewnienia realizacji tych planów. 
Z tego względu Komitet Eko- 
nomiczny powziął uchwałę w spra 
wie nowej jednolitej organizacji 
przedsiębiorstw budowlano - mon- 
tażowych podległych Minister- 
stwu Budownictwa i Ministerstwu 
Przemysłu Ciężkiego. 


MON o pokój 
zakończeniu 


zdobycie 
pisów 
gresu 


stnych, czarnych drzew, o których wierzchołki strzępiły 
się płynące niskim niebem chmury. Kiedy mijali sto- 
jące przy szosie latarnie, poprzez zamazane deszczem 
"szyby wpadały do auta smugi światła, lśniły chłodni, 
w oksydowamych lufach automatów, wyrywały ż mroku 
ehłopięcą twarz Wilezka, skupioną teraz, czujną 
i uważną. 

Rozpoczynała się wielka gra o wielką stawke... r 

«Pani Grabcowa była ogromnie zdenerwowana. Sie- 


jarze nie mogą pozostać sami w tej 
walce. Wszędzie powinna przejawiać 
się solidarność wobec awangardy 


ój. 

Ta Leap wezwał 

wszystkich robotników francuskich 
do czynnego udziału w kampanii o 

;= największej ilości 

5 apelem Światowego 
brońców Pokoju w sprawie 


bezwzględnego zakazu broni atomo- 
wej. 


. w mrocznej wnęce bramy stał 


1 


działa w pokoju. wraz z matką, starą, przygłuchą kobie- 


einą i użalała się: 

— Coś podobnego. niech mama powie! Kto to by się 
spodziewał! Potrzeba mi jeszcze milicji, sądów, mało 
mam kłopotów! Ale czego oni od niego chcą, eo? Mamo! 
Jak mama myśli! 

— Jeszćze pewnie sklepu nie zamknął, dlatego nie 
wraca.. — odpowiadała staruszka, myśląc, że pani 
Grabcowa matrwi się nieobecnością męża. 

— Ależ nie mówię o nim, a o tym naszym sublokato- 
rze! Co on takiego mógł przeskrobać? 

— Wróci, wróci, zaraz wróci, nie bój się... i 

I tak wyglądała ta rozmowa, która jeszcze bardziej 
denerwowała Grabcową. Obiektywnie trzeba jednak 
stwierdzić, że jej stan psychiczny był całkowicie uspra- 
wiedliwiony. W kuchni siedział na stołku milicjant 
z automatem, drugi tkwił w jadalni, dwóch mężczyzn 
ekupowało pokój Ostena, a piąty, młody jeszcze, o dzie- 
einnej prawie twarzy nie odstępował o krok od telefonu. 


t 


stowski“. 

„Pamięć o przelanej krwi — 
stwierdzają w swej rezolucji ro- 
botnicy Mirkowa — będzie nieu- k;óre 
stannie mobilizować całą walczącą | jaznego 
o pokój i postęp klasę robotniczą, 
która pod wodzą Związku Ra- 
dzieckiego i Wielkiego Stalina od- | 
niesie ostateczne zwycięstwo nad 
siłami wstecznictwa i reakcji.“ 


"SAF 


nia się do 


Wszyscy czekali na tego biednego sublokatora. Cóż on 
mógł zawinić? Myśl ta nie dawała pani Grabcowej spo- 
koju. Człowiek kulturalny, dobrze wychowany, cichy, 
rzadko bywał w domu, zapłacił czynsz za trzy miesiące 
z góry, nie było z nim żadnych kłopotów. I raptem — 


, milicja! 


Denerwowała się pani Grabcowa ogromnie. A dener- 
wowała by się znacznie więcej, gdyby wiedziała, co na- 
stąpi później, gdyby przewidziała, eo zajdzie w jej 
mieszkaniu już po upływie godziny... 

„.Padał deszcz, ciemność opadła na miasto. Na ulicy 
Sobótki na przeciw domu, oznaczonego numerem 16, 
skulony mężczyzna 


MOSKWA (PAP). Jak donosi a- 
gencja TASS, w wyniku rokowań 
między min. handlu zagr. ZSRR a de- 
legacją Niemieckiej Republiki Dem., 
były się w atmosferze przy- 
zrozumienia, podpisany zo- 
jstał w Moskwie układ handlowo- 
paues między ZSRR a Niemiecką 
epubliką Demokratyczną. 

żywione pragnieniem przyczynie porównaniu z wymianą towarów w 


w przemokniętym płaszczu i kapeluszu. Uważnie obser. ' 


wował ulicę. Zabawnie, jak królik, strzygł małymi wą- 
sikami. Zaczynało już go to niecierpliwić. Słowem jed- 
nak nie zamanifestował swego niezadowolenia. Leon 
Łuczak był bowiem funkcjonariuszem obowiązkowym 
i subordynowanym. Czekał. bo wiedział; że trzeba cze- 
kać. Czuł podświadomie, że za chwilę jego obecność sta. 
nie się konieczną i że wiele będzie od niej zależało. 


Postawił więc tylko kołnierz płaszcza, nasunął kape- ' 


lusz na oczy į dreptał w bramie. w kieszeni ściskając 
kurczowo spotniałą kolbę pistoletu... 
«Pan Augustyn Kloc, portier „Hotelu Nadmorskie- 


go”, przesunął okulary na czoło i z ciekawością spoj- À 
rzał na wchodzących. Zawsze tak robił gdy chciał ko- ' 


goś z daleka zobaczyć. a szkła służyły mu jedynie do 
czytania. 

Miał już ochotę zawołać: „Wszystkie pokoje zajęte, 
niech panowie spróbują w „Grand-Hotelu"*! — w porę 
jednak ugryzł się w język Wygląd dwóch. zmierzają- 
cych ku niemu mężczyzn. nie wskazywał, że chcą tu za- 
mieszkać Żaden nie miał teczki, czy walizki, obaj byli 
tylko w płaszczach i kapeluszach. Podeszli do pana 
Kloea, a jeden z nich — szczupły i drobny brunecik — 
zapytał: 

— Qzy pani Ewa Pauli jest w hotelu? 

Portier zamrugał szybko bezrzęsnymi powiekami. 


obu krajów i ustanowienia bardziej 
ścisłych i trwałych przyjaznych sto- 
sunków między obu narodami drogą 
rozszerzenia i pogłębienia wzajem- 
nych stosunków handlowych — stro- 
ny uczestniczące w rokowaniach po- 
rozumiały się co dọ znacznego zwięk 
szenia wymiany towarów w 1950 r., 
ja mianowicie o przeszło 35 proc w 


rozwoju gospodarczego 1949 r. 


Masz ci — znowu ta Ewa Pauli! 

— Nie, proszę pana, — wyjaśnił uprzejmie — wyszła! 

Brunecik był wyraźnie rozczarowany, skrzywił się 
z niezadowoleniem. 

— Dawno wyszła? 

— Najwyżej przed kwadransem! W towarzystwie 
dwóch panów... 

— Nie zna pam ich przypadkiem? 

— Nie, progzę pana! Jeden to pewnie marynarz, be 
był w takich butach, jak chodza Szwedzi i w skórzńnej 
kurtee. Wyglądał też, jak Szwed... 

— Acha — zastanowił się brunecik — Nie wie pan 
dokąd poszła, albo kiedy wróci? 

— Nie mam pojęcia! Sama mi nie mówiła, a przecież 
nie mogłem pytać! Jej sprawa, nie moja! 

— Oczywiście! — potaknął drugi z przybyszy, wysoki 
i chudy. 

Zamienili szeptem parę słów, po ezym brunecik 
oświadczył portierowi: 

— Prawdopodobnie będziemy musieli poczekać na 
nią, a teraz chcielibyśmy skorzystać z telefonu. Można? 


— Proszę, bardzo proszę! — wskazał skwapliwie apa- ‘ 


rat. O nie więcej nie potrzebował pytać. Wiedział już. 
Potwierdziły się jego przypuszczenia. Właściwie, to na- 
wet nie zdziwiło go to wszystko. Ta pani Pauli wyda- 
wała mu się podejrzaną. Zbyt była elegancka i wytwor- 
na. Pamięta jeszcze przed wojną — pracował wtedy 
w hotelu Kasyna Gry — mieszkała w jednym numerze 
taka sama wytworna i piękna kobieta. Wszyscy byli nią 


` zachwyceni, pół miasta za nią szalało, a tylko on — 


Augustyn Kloc — powtarzał ciągle koleżkom: „Zoba- 
czycie, zobaczycie, co jeszcze z tego wyniknie! Jej źle 
z oczu patrzy!* Śmiali się wtedy z Kloca, ale tylko de 
dnia, kiedy przyjechała z Gdańska policja i zabrała tę 
elegantkę, bo okazało się, że to znana oszustka, od 
dawna poszukiwana i w Polsce i w Niemczech! Tak, 
tak.. Trzeba mieć oko.. Nie można dać się omamić 
zgrabnymi nóżkami i elegancką *sukienką.. Wiadomo 
przecież że i diabeł wciela się najchętniej w taką po- 
stać, wdzięczną i powabną... 
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W dniach 4 i 5 kwietnia br. rozegrała się na pn. ścianie 'Mięguszowieckie. 
adi inż. Zbigniew Abgarowicz, zna 
zwyczajny Klubu Wysokogórskiego PTT 

Przebieg tragicznej w.oinaczki przedstawiony zosiał przez dr Jerzego Haj 
dukiewicza w ostatnim numerze pisma „Sport i Wczasy”, Artykuł na ten te- 
mat przedrukowujemy poniżej w całości: 


Pierwszego zimowego przejścia 800 
m wysokiej pn. ściany Mięguszowiec- 
kiego Szczytu dokonali Zb, Korosado- 
wiez i Jan Staszel w 1936 r. w trzydnio 
wej wspinaczce, Drugie przejście przy- 
padło w udziale młodym taternikom 
Koła Krakowskiego KW Sł. Worwie i 


go Szczytu tragedia, której ofiarą p 
e 


faiernik młodego pokolenia, człon 


K. Jakubowskiemu w 1949 r, 


Abgarowicz zaatakował ścianę po 
raz pierwszy w kwietniu 1949 r, wraz 
ź Andrzejem Nunbergiem, który zginął 
kilka miesięcy później w pn.-wsch. ur- 
wiskach Gankowej Przełęczy, Towarzy- 
szyli im dwaj Czesi, Wszyscy czterej 
byli uczestnikami Zimowego Obozu Ta- 
łernickiego 1949 r, przy Morskim Oku. 

` Abgarowicz, pragnąc pokonać dolne 
urwiska .ciany nowym wariantem, od- 
padł od zalodzonej płyty, Dzięki tros- 
kliwej asekuracji Nunberga upadek 
skończył się jedynie skomplikowanym 
złamaniem podudzia, W dwadzieścia- 
sześć godzin po wypadku Abgarowicz 
znalazł się w Il Klinice Chirurgicznej 
| w Krakowie, gdzie został później ope- 


rowany. 


Niezniechęcony zeszłorocznym wy- 


podkiem, po lekkim treningu letnim 

Abgarowicz przybył z początkiem kwie 

hia do Morskiego Oka, Zmienił jed- 

nak swój zamiar, Rezygnując z dokoń- 
czenia wariantu z poprzedniej zimy, 
postanowił poprowadzić przez ścianę 

„diretissimę* — czyli drogę biegnącą 
możliwie w linii spadku wierzchołka. 
Plan bardzo ambitny, 

W niedzielę 2 kwietnia przybył do 
Morskiego Oka inż. Witold Ostrowski, 
uczestnik wyprawy treningowej KW w 
Ngy francuskie z 1947 r, Następnego 

nia wieczór, Abgarowicz zapropono- 
wał Ostrowskiemu wspólne zaatakowa 
nie ściany, Na oświadczenie Ostrow- 
skiego, że nie zna ściany zupełnie. 
 Abgarowicz stwierdził, że przeszedł ią 
w lecie i przestudiował dokładnie, 

-= Wyruszają obydwaj 4 kwietnia © 
godz, 3.45 ze schroniska, W dwie go» 
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Po tym przyczaił się i cap! jed- 
lego kogutka porwał, łapki mu- 
okręcił po połóweczkę skorupki 
 — sięgnął i wsadził weń wojaka, 
2 drugim to samo uczynił. Teraz 
ędzy jajeczkami. na szczycie 
oszyka je umieścił, a wędrując, 
| musiał to w tę, to w drugą stro- 
ję zerkać, aby się znowu nie po- 
lubiły, Spocony zajączek aku- 
at zdążył, kiedy dzieci z rodzi. 
(tami na rezurekcji były. Prezen- 
ly im między święconki poukła- 
Qai, a dwa czupurne kogutki to 
thoremu Stasiowi i sierotee Zosi 
Sig dostały, - 

„ Kiedy wrócił zajączek do swych 
 braciszków na umówioną polane, 
tam już wszystkie zmęczone 
Toznoszeniem prezentów odpoczy 
Waly, Jak usłyszały o jego przy- 
godzie z kogutkami, to królem 
Przygód go obwołały. Ujęły się 
a lapki i puściły sie w pląsy po 
zielonej równinie, Ciepły, wiosen- 
| Wy wietrzyk przygrywał im skocz 
lie na skrzypeczkach ze złotych 
bromyczków, od czasu, do czasu 
derzał delikatnie smyczkiem w 
dzwoneczki leśnych konwalii, aż 
budził ptaszki drzemiące na ga 
lazkach. Wnet  odezwały się 
Wdzięczne chóry ptaszęce i wtó- 
towały ochoczo melodyjnym 
iergotem, nucąc radośnie bez 
ońca: 


_ Wiosna! Wiosna! Wiosna! 
Maria Boruniowa. 
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| ROZWIĄZANIE ZAGĄDKI 
E bat, byt, but, 
, Irafne rozwiązanie nadesłali: J. Rul- 
%0wskj — Chełma, Zb, Tyborski — 
dydgoszcz, T. Stiebler — Gdynia, E, 
*ulcówna — Starogard, B, Łuczkow= 
s! — Starogard, K, Kiedrowicz — ? 
|. Drewa — Kościerzyna, M. Sosz* 
yśska — Tuczno, H. Drewa — Pel- 
Min, E, Pałłasz — Starogard, H. Ko- 
Sowiczćwna — Leszno, K. Szczepański 
— Pólko, E, Cysewska — Starogard, 
Ll Michałowska — Starogard, H. Sza. 
Mąchówna —- Kocborowo, S. Gmura 
— Bydgoszcz, E 
_ Nagrodę otrzymał: H. Drewa — Pel 


Moe ai raaa a a SIE > RAA GA 


min" (CK). Tu wiążą się liną i rozpo” 
czynają wspinaczkę, Prowadzą na zmia 
nę Abgarowicz idzie szybko i spraw- 
nie, dopingując Ostrowskiego, O godz, 
8 już powyżej komina, opuszczają dro- 
gẹ Korosadowicza i Słaszia, kierując 
się prosto w górę. Mniejwięcej o tej 
samej porze na ścianę zachodzi mgla 
utrudniając orienłację. 


w wyborze drogi przejmuje całkowi- 


kaszę. Na irawersie (T) do rynny prze- 


w Teatrze Radiowym 


Sztuka Leona Kruczkowskiego, któ 
ra osiągnęła w całym kraju rekordo- 
wą ilość przedstawień i wzbudziła 
niespotykane u nas, zasłużone powo- 
dzenie, jest pierwszym w Polsce po- 
wojennej utworem dramatycznym 0 
wybitnych walorach ideologicznych 
i artystycznch. W opracowaniu Er- 
wina Axera usłyszymy „Niemców“ w 
niedzielę, 16 bm. o godz. 17.40 w pro- 
gramie II. 


Ze względu na wagę problemów po- 
ruszanych w tym słuchowisku, Pol- 
skie Radio rozpisało konkurs na naj- 
lepszą, nadesłaną do dnia 2 maja br. 
recenzję, przewidziane są nagrody 
pieniężne od 5000 do 30.000 zł. Listy 
zawierające nazwisko i imię rodiosłu 
chacza oraz jego zawód i dokładny 
adres, należy kierować do Biura Stu- 
diów Polskiego Radia, Warszawa, 


 dziny dochodzą pod „Czerwony Ko-'! Noakowskiego 20. 


Józei Kozielecki — Tuchola. Napisz, 
czy odebrałeś 3 pierwsze numery „Ta- 
jemnicy leśnej polany”? 

Czesław Adamkiewicz — Skocze- 
mo. Pisz do nas częściej, maleńki. 
Serdecznie Cię pozdrawiamy. 

Włodzimierz Stasik. Po znaczki 
pocztowe proszę się zgłosić do po- 
koju 7 naszej redakcji. 

Anną Grynczel, Czy odebrałaś już 
potrzebne numery „Światka”? 

Sławek Skarupiński — Ciełuchowo, 
Napisz nam, jakie numery „Światka”* 
Ci brakują, to chętnie je Tobie prze- 
slemy. 

R. Szymański Kcynia, Napisz do 
nas maleńki, co u Ciebie teraz sły” 
chać? 

Hanią Gryka Bydgoszcz, Przyj- 
mujemy Cię do naszego grona i po- 
staramy przysłać Ci 17 brakujących 


Ci numerów „Światka', 
LOGOGRYF 
1 
2 
3 | 
4 
5 
6 


7 


Miasto w Polsce 

Nazwa miodu sztucznego 

Inaczej uczelnia 

Inaczej czasomierz |. m, 

Ptak domowy 

Imię męskie 

Nazwa planety : 

Rozwiązanie dadzą, pierwsze litery 
(nazwisko wielk, poety rosyjskiego). 


HE 7 są 


wiadomił sobie, 


6. Abgarowicz 


SETTER 1391] 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


TRAGEDIA w TATRACH Aubrey Pankey = 


Śmierć młodego taternika Zbigniewa Abgarowicza === 
na pin. ścianie Mięsuszowieckiego Szczytu 


cinającej pas skał, przysypywani są sta- 
nY ile sunącymi z góry lawinami pyłowy- 
mi. Abgarowicz idzie coraz wolniej. O 
godz, 19 zapada decyzja biwaku, 
Ostrowski chce biwakować pod pio- 
nową ścianką skalną, która chroni od 
lawin pyłowych. Abgarowicz przeko- 
nuje go, że lepiej jest wykopać dziu- 
rę w zboczu śnieżnym 40 m niżej, w 
miejscu gdzie właśnie stoj, Dopiero po 
powrocie do schroniska, Ostrowski uś$- 
że Abgarowicz po 
prosłu nie był w sfanie dojść do ścian- 
ki skalnej, 
Ostrowski schodzi 
wykonuje nyżę biwakową, w której o- 
`O godz. 14 Abgarowicz zwalnia |Pai się Pops „W ay melide do 
(paka i icjatywę | nyży zosłaje prawie zupełnie zasypa- 
po. Prowadzenie oraz inicjatywą ne przez p yłówki, Obaj tałernicy du- 
cie Osłrowski. Śnieg jest miejscami tz, Bai Ostrowski puny spoke zoyi- 
hadzi nęirzną nyży i wychodzi z niej, Poma- 
twardy io znów przechodzi w sypką ga Abgarowiczowi, kłóry o. wlasnych 
siłach nie jest w słanie się podnieść. 
c „Ej ży próbuje zagołować wodę na 
a erbatę, Niestety maszynka spiryfuso- 
N ie rr CC 66 ho pożyczona przez Abgarowicza, nie 
99 funkcjonuje. Resztę nocy siedzą w 
płachcie biwakowej, 
Środa 5 kwietnia, Pobudka o godz. 
jest zmieniony, twarz 
żółła, głos nienaturalnie matowy, O- 
strowski rusza o godz. 7, W ciągu pię- 
ciu minut zdobywa trzydzieści metrów 
czyli jedną diugość liny, 
dochodzi do niego w dwie godziny, 
obsuwając się 8 razy na śniegu. Os- 
trowski zostawia go opartego na cze- 
kanie wbitym w śnieg i szybko docho- 
dzi do pionowej ścianki skalnej, gdzie 
chciał biwakować dnia poprzedniego. 
Tu wbija hak. 
Abgarowicz próbuje iść w górę, W 
ciągu 2 godzin uzyskuje 5 m wysoko- 
ści. W końcu obsuwa się na śnieg, Nie 
rusza się zupełnie, nie reaguje na za- 
wołanie Ostrowskiego, Ten spostrzega 
nagle w mgle dwie postacie, Woła o 
pomoc. Wiatr odsłania mgłę. Dwa ka- 
mienie sterczą jeden obok drugiego o 
kilkanaście metrów od Ostrowskiego... 
godz, 11. 
O 1145 Ostrowski odrębuje linę cze- 
kanem i wiąże ją do haka na sztywno. 
Z reszłą liny i hakami schodzi do Ab- 


(Ciąg dalszy na str. 4) 


do towarzysza i 


Abgarowicz 


EYE PRZYCZEPY STAZ, 
A 


rzyński Aubrey Pankey. 
"Po 


dają mu karierę. 


Po ukończeniu pierwszych nauk, i 1 
poari kształcić swój głos u wie-ļ|szybko odbudowującego się kraju. 
u wybitnych śpiewaków, by wresz- 


Str 3 mum 


Wywiad ze znakomitym śpiewakiem 


Sopot, m kmietniu | cie po długich latach pracy ukoń- 


W Polsce bawi na gościnnych wy- | czyć konserwatorium. muzyczne w 
stępach trzeci z kolei śpiewak mu- | Bostonie. Dla pogłębienia swej wie- 


dzy śpiewaczej młody Pankey udaje 


licznych sukcesach,  odniesio- | się do Paryża i Wiednia, by tu przez 
nych w wielu miastach Polski, śpie- |9 lat mozolnych pracować nad sobą. 
wak Aubrey Pankey dwukrotnie wy- »Od tego momentu rozpoczyna się je- 
SWI na NUM eerie w |go właściwa kariera artystyczna. 
opocie i w Gdyni. Jego występy | O i 
okół; się z gorącym i serdecznym | niową Amerykę. Odwiedza też Pale- 
przyjęciem ze strony publiczności. l j 
Korzystając z pobytu znakomitego | mal wszystkich kontynentów, a pra- 
barytona murzyńskiego, przedstawi- cę swą artystyczną traktuje jako po- 
ciel naszego pisma odwiedził go w so | słannictwo i służbę dla całej ludz- 
pockim „Grand Hotelu“, celem  u-| kości. 
opi informacji dla Czytelników 


bjeżdża więc całą Europę, Połud- 
'stynę i Egipt Odwiedza kraje nie- 


Będąc śpiewakiem o wybitnej kul- 
turze muzycznej, łatwo opanowuje 


Aubrey Pankey urodził się w Sta- | pieśni obce. Dzięki doskonałej akom- 
nach Zjednoczonych, z ubogich ro- | paniatorce p. Ewie Wernikównie, któ 
dziców. Miał ciężkie dzieciństwo, po- |ra mu towarzyszy w artystycznym 
siadał bowiem liczne rodzeństwo, na |tournee po Polsce, Pankey w ciągu 
utrzymanie którego obydwoje rodzi- |2 godzin nauczył się pieśni Moniusz- 
ce musieli ciężko pracować. Już za |ki „Kozak“, którą interpretuje z du- 
młodu zdradza mały Aubrey zdolno- 
ści śpiewacze. Znawcy przepowia- |wością muzyczną. 


żym wdziękiem i wielką wnikli- 


Artysta nie ma słów podziwu dla 
prężności narodu polskiego i 


arszawa zrobiła na nim kolosalne 
wrażenie. Zwiedził Trasę W Z, miasto 
i był na terenie dawnego getta, by 
stwierdzić naocznie olbrzymie znisz+ 
czenia i mówić potem o nich za gra- 
nicą. W żadnym państwie nie wi- 
działem tego, co u was — powiada 

ankey. Żyjecie dostatnio i pracą 
swą dokumentujecie, iż jesteście na- 
rodem wielkim i ambitnym. 


Dzięki przychylności Wojew. Wy- 
działu Kultury i Sztuki, artysta miał 
sposobność wraz z małżoną i p. Ewą 

ernikówną, zwiedzić Gdańsk, So- 
pot i Gdynię, oraz zapoznać się z ży- 
ciem i rozbudową naszych portów. 
W bezpośredniej rozmowie z robotni- 
kami portowymi i przodownikami 
pracy, Pankey uzyskał cenne infor- 
macje odnośnie naszych zdobyczy 
socjalnych. W Polsce artysta zabawi 
około 3 tygodni, a następnie uda się 
na Węgry i do Izraelu. 


Kończąc naszą, nacechowaną d 
|serieczaością rozmowę, wielki ar 
|wak m przekazanie 


i zaępszych po: owień eby o | 


ODATEK IKP 16 4. 1950 


ZAJ 
Rok 6 Nr u] FYGODNIOWYD 
z R 


z 


TAJEMNICA 


LESNEJ POLANY 


— To co teraz się zdarzyło, da- 
je nam wiele do myślenia. Czym 
i jak potraficie udowodnić, że to 
nie wy jesteście winowajcami? 


Z 


Niepotrzebnie się gniewacie Fak- 
ty są przeciw wam. 

— Ależ posłuchajcie, druhno 
komendantko... 

— Czekajcie. Pozwólcie mi do- 
kończyć! > 

— Więc zadawajcie nam pyta- 
nia — my będziemy odpowiadać. 

— Najpierw powiedzcię nam 
skąd się tutaj wzięliście? Wiecie 
co? Chodźmy do mojego namiotu 


[że] 


Tam porozmawiamy. I tak już ca 
ły obóz nie śpi. No ! Czas 
spać. Wracajcie do namiotów. Za» 
stępowe — za mną. 

— Dzisiaj, o zmierzchu, — zą« 
czął Jurek opowiadać, gdy znaleźli 
się w namiocie — do naszego obo- 
zu, przyleciał Witek Mityka z o- 
strzeżeniem. Opowiadał, że raj- 
pierw wpadł do nich ten niby 
profesor“, bardzo rozgniewany i 
wymyślał okropnie na harcerki, 
Na koniec powiedział, że „trzeba 
z nimi raz wreszcie zrobić pars- 
dek!'*... 

— Jaki porządek? — oburzały 
się dziewczynki. — Czego on nas 
się czepia? 

— Nie przerywajcie! Mów da- 
lej, proszę, 

— No, i Witek powiedział że 
stryjek z parobkiem zaraz gdzieś 
wyruszają, bo parobek gderał, że 
znów się nie wyśpi, bo gospodarz 
z profesorem wymyślają ciągle ja- 
kieś nocne „wychody”. Mieli do- 
kądś przeprawić się łódką 

— Już ja wszystkiego się do- 
myślam ! — wtrąciła gorączkowo 
Krysia. 

— O tym, to po tym. Ter 
słuchaj co dalej było! kólka 

— Więc my natychmiast poroze 


— 53 — 
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7 eszcze m jednym domu nie mo- 
gę się pokazać. Koniec. Gdy 
przyidę, wyrzucą mnie za drzwi. 
Strasznie mi z tego powodu przykro. 
Straciłem apetyt i cierpię na bezsen- 
ność. Rozmaite czarne myśli krążą 
po mej skołatanej głomie. Czyż ży- 
cie bez midymania mej najdroższej 
Franciszki ma jakiś sens? Oczymiście 
że nie ma. A Franciszkę straciłem. , 
Na mieki wieków amen. Przez pero- | 
ną młaścicielkę kwiaciarni. Jak mi 
Pani pometuje me straty, czy zdoła 
Pani skleić me pęknięte serce i prze- 
prosić obrażoną Vranciszkę? 


A było to tak — przeczytajcie, Czy 
telnicy i osądźcie, czy mam rację. Od 
damna miałem zamiar  ośmiadczyć 
się Franciszce. Zamiar ten dojrzał w 
drugi dzień Świąt. Założyłem lakier- | 
ki, pożyczyłem od mujka melonik, . 
a od cioci dma tysiące złotych i po- | 
maszerowalem do kwiaciarni. j 


Poproszę jakieś piękne kwiaty! 
— rzekłem. — Mogą być orchideje, 
albo chryzantemy! Pelargonie roy- 
kluczone! 

W ybieraliśmy długo. Wreszcie (ża 
kazano mi róże. Czerwone róże. Na 
oko cudo. Uśmiechnąłem się do nich, 
ale przestałem się uśmiechać, gdy 
młaścicielka oświadczyła mi, że jed- 
na faka róża kosztuje 450 zł. „Ładny 
kwiat!“ — pomyślałem i chciałem, 
dać drapaka z kmiaciarni, ale wów- 
czas oczami duszy zobaczyłem mą 
Franciszkę. ; 

— Trudno! — rzekłem desperacko. 
— Raz kozie śmierć! Proszę trzy! 

Zapłacilem, zabrałem, myszedłem. 
Prosto do Franciszki. Zdjąłem me- 
lonik, wydobyłem z kieszeni chustkę, 
rozpostarlem ją na podłodze, u- 
kląkłem i mołam: 

— O. Franciszko! Promyczku mój 
t aniele! Przyjmij m dowód mej mi- | 
łości te oto kmiecie, które roprarodzie | 
bardzo miele kosztuje, ale raz, Fran- | 
eiszko, kozie śmierć! W stam je do ma- | 
zonu i napamaj się! 

Przyjęła róże z uśmiechem i po- 
ehyliła nad nimi swój organ pomo-| 
nienia, pragnąc upoić się słodką mo- | 
nią tych diabelsko słonych róż. 
nagle — podskoczyła. 

— Coś tu przyniósł? — krzyczy-— 


[ 


mawialiśmy z naszym Komendan- 
tem i postanowilśmy, zaraz udać 
się na zwiady. Oczywiście tak jak 
zarządził ten „niby profesor“, le- 
dwo ściemniło się, już Mityka z 
parobkiem wsiadali do łódki z ja- 
kimś dość długim zawiniątkiem. 

— Co ty, Jurek, z takim uprze- 
dzeniem mówisz o tym profesorze? 
„Niby“... Czy on nie jest nauczy- 
eielem? : 

— Ach, wyłażą z was prawdzi- 


we kobiety. Dosłuchajcież do koń- ` 


ea! 

— Nie bądź taki „ważny“! Już 
nie przerywam. Mów dalej! 

— Więc oni do łodzi, a my brze- 
bieg pędziliśmy, aby zabiec im 
drogę, przekonać się, czy to cza- 
sem nie oni są tymi duchami. Czy 
do was nie pójdą. Czekaliśmy kil- 
kanaście minut, lecz ich jakoś nie 
było. Już mieliśmy zamiar się wró- 
cić, gdy naraz Antek zobaczył, że 
niedaleko brzegu płynie łódka. 
Postanowiliśmy więc, ukryć się w 
krzakach przy waszym obozie, 
aby obserwować wszystko uważ- 
nie... 

— I to ja jestem winien wszyst 
kiemu! — wtrącił Antek. — Usły- 
szawszy kroki, niepotrzebnie ode- 
zwałem się, że tam przy obozie 
coś się rusza... „To wartowniczki 
chodzą”, odpowiedział mi Jurek, 
a ja nieopatrznie: pstryk — zapa- 
liem latarkę i narobiłem tego 
gipsu! 

— Ledwo, że zaczęliśmy się roz 
gladać, a tu wy, jak nie rzucicie 
się na nas! Takie rozwrzeszczane! 
I wywiad spalił na panewce! 

— Wiec to tak było? — powie- 
działa Hanka. — Ale, dlaczego 
nie przyszliście wprost do nas? 
Ostrzec Tylko tak, na swoją 
rękę? 

— Właściwie nie było czasu. 
Zreszta nie byliśmv pewni... Mo- 
że Witek przesadził? 

— I widzieliście, jak ci dwaj 
wyjechali na jezioro? 

— Widzieliśmy, jak nieśli taki 


I róże, przez które ja straciłem Fran- 
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Tragedia 
w Tatrach 


(Ciąg dalszy ze sir. 3) 


Jakieś druty? Chcesz, żebym sobie PZP 
nosek skaleczyła? W OMY: 

— Na przyszłość wypraszam sobie | 
takie głupie kawały! Mam zaszczyt 
pana pożegnać, idź pan do diabła! 

Gdy myszła, popatrzyłem smętnie 
na róże. I cóż się okazuje, o Oby- 
matele? Otóż okazuje się, że rołaści- 
cielka kmiaciarni dokonała wspania- 
lego mynalazku. Miała nie pierwszej 
młodości, przekmitające już róże, 


wersować zachodem śnieżnym w 


Mgła nieco rzednie, 


po nich K. Paszucha, 


strowskiego dociera na 200 m od 


townicza wycofuje się ze ściany. 
W nocy zostaje zaalarmowane 


które na skutek skomplikoranego za- 
biegu operacyjnego, dokonanego 
przy pomocy drutu — zamieniły się 
mo świeżutkie, młode „pączki“. Oczy- 
miście, nieświadomi tych ciemnych 
praktyk mężczyźni dali nabić się ro 
karafkę. Między nimi i ja. 

Szczęście jeszcze, że pomysłowa 
kmiaciarka nie umocniła zmiędnię- 
Pii róż drutem kolczastym. Wtedy | 
rancsizka nie zachowała by się ak | 
łagodnie. | 

Ale i tak skończyło się mszystko. 9 
Franciszkę straciłem. 

Zebrałem z podłogi sme róże, na- 
cisnąłem melonik i chcąc ratować z 
pogromu co się da — poszedłem do 
kmiaciarni. Grzecznie. Uprzejmie. 

Tłumaczę, pytam. A  „rmynalaz- 
czyni” też bardzo grzecznie myeks- | 
mitowała mnie za drzwi. Może i mia- 
ła rację. Cóż ją obchodzą czyjeś ser- 
core kłopoty. 

Na razie nie dekonspiruję jeszcze 
Was, Obyrmatelko, mierząc w Waszą 
poprawę. Kłaniam się tylko nisko 
i kończę, klnąc m duchu odrutorane 


łowski, przewodnik E. Strzeboński 
Hajdukiewicz wioząc sprzęt rałown 


Z. Węgrzynowicz, Z. Danek i Zb, 
erle, 


Abgarowicza. 


we ułrudniały akcję. 
najtrudniejsze miejsca trawersu, 
„czym akcję przerwano 
schroniska, T, Pawłowski wraca do 
kcopanego, 


bońskiemu. 


ciszkę, a Pani jednego klienta. 


długi pakunek, jak wsiadal... 
Przecież szliśmy za nimi — do- 
rzucił Kazik. 


— Wszystko to co usłyszałyśmy 
jest możliwe, ale... 

— Jak nie wierzycie, to cały 
nasz obóz zaświadczy! 

— Druhno komendantko — za- 
częła z powagą Janka. — Ja i 
Ziuta możemy ręczyć za Jurka, 
znamy go dawne. To nie oni stra- 
szyli. Tego on nie mógł by zrobić. 

— Druhny, jedno powtarzam: 
Trzeba zdwoić czujność i na 
wszystko mieć oczy otwarte. 

— Ale ciekawie wam się pobyt 
na obozie zaczyna! Za to w na- 
szym obozie cisza. u 

— Jur, teraz nam wreszcie po- 
wiedz o tym profesorze Karskim? 
Dlaczego powiedziałeś „niby“? 
Mam wrażenie, że bezpodstawnie 
się do niego uprzedzasz. 

— Słuchaj, Janka, ja się wcale 
nie uprzedzam. Ty mnie znasz, że 
zawsze staram się sprawiedliwie 
sądzić... Ale, z niego taki profesor 
jak ze mnie panienka! ; 

Dziewczynki parsknęły śmie- 
chem. 

— Co ten Jurek w nim widzi? 


— No, mówże... — nacierała 
duża Marysia. — Powiedz dla- 
czego? 


— Dlaczego? Więc on przypo- 
mina mi kogoś z czasów okupa- 
cji... z Częstochowy... Jednego 
gestapowca... 

Dziewczynki wypytywały: 

— Co? Gestapowca? A skąd ty 
miałeś znajomości z takimi? 

— Nie. Znałem go tylko z wi- 
dzenia. Po śmierci rodziców za- 
brała mię ciotka... Właśnie taki 
mieszkał w tym samym domu... 

— Ale to tylko podejrzenie. 
Pamiętam, jak mówiłeś, że on ci 
kogoś niemiłego przypomina. Ale 
nie wiedziałeś kogo — wtrąciła 
Janka. 

— Mało to jest ludzi podobnych 
do siebie? A dlaczego odmawiasz 
mu tytułu nauczyciela? 


— jå — 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Jest on bez tętna, nieru- 


Widząc, że nic już nie zdoła urato- 
wać towarzysza, Ostrowski zaczyna tra 


wo. Nie znając terenu posuwa się — 
jek sam mówi—zwierzęcym instynktem. 
gdy przekracza 
żleb z Hinczowej Przełęczy. Trawersu- 
jąc dalej w prawo obniża się w końcu 
przez próg skalny do żlebu pod Mni- 
chem i nim schodzi na Morskie Oko. 
Dotarłszy o 14.15 do schroniska, alar- 


muje przeb w nim taferni- 
ków. 
+ 
o , 15 zają ze schroniska 
T. Orłowski, J. ek i W. Żuławski, 


T, Nowicki, K. 
Jakubowski, Z, Jaworowski i inni, 
pięciu godzinach, już w zupełnej nocy 
pierwsza frójka idąca po śladach O- 


sea tragedii. Noc, mgła i trudny teren 
uniemożliwiają dalszą akcje, Ekipa ra- 


frzańskie Ochotnicze Pogołowie Ratun- 
kowe w Zakopanem. Nazajutrz 6 kwie- 
inia o godz. 6.30 wyjeżdżają z Zako- 
panego: Kierownik Pogotowia T, Paw- 


O godz, 9.30 wyrusza ze schroniska 
|przy Morskim Oku ekipa w składzie: 
|kierownik T. Pawłowski, E. Strzeboń- 
„ski, J. Hajdukiewicz, St. Worwa, K, 
kubowski, Zb. Jaworowski, A. Górka, 


W cztery godziny dotarło do zwłok 
Leżał on w pozycji w 
jakiej pozostawił go Ostrowski, Mgła, 
zimno (przy Morskim Oku notowano 6 
stopni), padający śnieg i lawiny pyło- 
Do godz. 17.15 
zdołano przetransporłować ciało przez 


schodząc do 


przekazując kierownictwo 
dalszej akcji podpisanemu i E. Strze- 


Dnia 7 kwiełnia śnieg padający 
przez noc uniemożliwił kontynuowanie 
akcji bez nadmiernego i nieodpowie- 
dzialnego narażania ludzi biorących w 
niej udział, Niebezpieczczeństwo la- 


Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 32734 w Radomiu. 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
NrNr: 246 94361. 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 8638 26199 43660. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 1288 22103 30630 35605 53630 
62717 83627 86175. 


Wygrane po 40.000 zł dły na 
NrNr: 867 2217 10491 19470 28295 
83297 38670 48101 45385 56812 57420 
78396 95345 95347 106701 107204 
107965 109173. 


Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 108 981 1272 1275 3441 5845 
7926 8504 10931 18757 20694 20940 
23798 24047 33603 35213 39466 40957 
41519 42179 44385 49574 51689 52371 
55475 58337 61911 66470 68720 69084 
71827 72182 80004 80562 81999 83904 
84798 85119 98896 101395 104810 
108362 109933. 


Wygrane po 8.000 zł padły na 
NrNr: 887 2790 2993 3225 3714 5148 
7977 8764 13451 17995 18234 19299 
20895 22816 25821 26108 27101 27194 
27757 28396 32618 32868 33444 33911 
*5450 35594 36382 39644 41003 41285 
12520 43515 47449 48529 49265 52164 
54439 55370 57808 58742 60898 62164 
*3619 57390 58950 69803 70481 70558 
72125 72291 73148 74115 75270 75340 
'570+ 90220 30827 81673 81714 83355 . 
'4278 86442 37438 87514 89283 88912 : 
1243 92265 93315 94080 96251 96405 / 
17169 99539 100816 102960 103242 
0329: 104048 108913 108724 109779 


Wygrane po 4.000 zł na 
IrNr. 2626 3824 4751 10989 11414 
3264 17390 18550 20737 24129 351 
01 30874 31440 32761 33702 34483 
5168 987 36932 37868 38104 269 581 


Dałszy ciąg wygranych 


pra- 


Po 


miej 


Ta- 


i. 
iczy. 


Ja- 


He- 


po 
Za- win istniejących już dnia poprzednie- 
go kolosalnie wzrosło, Akcję odłożono 
do poprawy warunków. 

Przyczyną śmierci Abgarowicza by- 
ło zupełne wyczerpanie organizmu 
spowodowane nadmiernym wysiłkiem 
w ciężkich warunkach atmosferycz- 
nych. Brak treningu, który jest nieod- 
zowny przy ałakowaniu dużych ścian 


Wiosna! Wiosna! 


śród zieleniejących pól ha- 
sał wiosenny wietrzyk. Po- 
pieścił lekko wody strumy- 
ka, wytarzał się na młodej traw- 
ce, potem zerwał się i ku lasowi 
szedł, Z radosnym powiewiem 
wpadł w zagajnik, gałązki krze- 
wów rozikołysał į już miał naj- 
szczersze chęci ku szezytom sosen 
się rwać, gdy naraz stanął jak 
syty. Co to? Czy mu się śni? 
Widzi wyraźnie, jak wąską ście- 
żyną leśną młody zajączek sobie 
kica... kie... kie... Patrzy wietrzyk 
i pojąć nie może. jak ten zają- 
czek przybrany? Na mocnych pa- 
sach rzemiennych kosz na ple- 
cach, a w koszu trawka zielona 
się chwieje. Zajączek od czasu 
do czasu główeczkę zadziera i po 
drzewach patrzy. Naraz przez 
czuby drzew słoneczny promyk 
się przedarł i do koszyka zagląda. 
Z jego blaskiem zerwał się nagły 
świergot radosny — to ptaszki cie 
szyły się tak głośno ciepłym pro- 
mykiem. Wir... wir... Ćwir... 
Tirli, tiu, Tirli tiu... Rozświegota. 
ły się na ten ranek wiosenny, na 
cały gęsty las. I tu. w ten świer- 
got wesoły wdziera się cichy, po- 
korny głosik: Ptaszki lube, bra- 
ciszkowie moi, słuchajcie, co ja 
wam powiem... Wiełkanoe się zbli 
ża, radosny dzień wiosennego 
święta. Każde z dzieci czeka z 
utęsknieniem niespodzianki od 
zwiastuma wiosny — wielkanoc- 
nego zajączka! — Wiec ptaszki 
zaraz przypominają sobie, jak to 
dopiero wczoraj gromadka roze- 
śmianych dzieciaków do lasu wpa 
dła, jak szczebiotała. kiedy uj- 
rzała ptaszki! Jak przestrzegały 
się wzajemnie, by krzywdy nie 
uczynić żadnemu, bo może który 
na jajeczkach siedzi i drży ze 
strachu przed nimi. Zatem teraz 
tak jak w zeszłym roku miech 
każdy ptaszek jedno jajeczko dla 
grzecznych dzieci do koszyczka 
wrzuci — Tak! tak! Ćwir! — roz 
lega sie po lesie. 
Po tym przemówieniu zajączek 
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tatrzańskich w zimie, był tu momentem 
decydującym. +3 

Wypadek Abgarowicza jest wierm 
analogia śmierci prof, W. Birkenmajń 
ra na Galerii Gankowej zimą 1933 | 
l łu i tam towarzysz zdołał się whi 
snymi siłami wyratować i tu i 
brak formy fizycznej zadecydował | 
klęsce. Dr Jerzy Hajdukiewicz, 


pod drzewem staje, nadsta w% 
kosz7*czka. Ptaszki naradzały 84 
chwile. a po tym rozlegało sie gł 
che cno, cup!!! To jajeczka pię 
nie n::krapiane, na zieloną tra% 
kę, do zajączkowego koszyczki 
wpadały.. Zajączek główkę skla 
niał, uszkami chwiał na podzić 
kowanie i zaraz dalej szedł, I 
od gniazdka do gniazdka jajecz 
ka do kosza zbierał. Kiedy jw 
pod sam wierzch było, dotarł di 
skraju lasu i przemykał się ostr% 
nie koło zagrody leśniczego, ab! 
go psy nie zweszyły i nie zni 
szezyły skarbu. Gdy omijał ostał 
nie sztachety, usłyszał znajome 
mu: Ko. ko. ko, ko, ko, i kukury: 
ku! To kura z kogutem tak sii 
dziwowały! I zaraz pytałv: 
skąd to? a po eo? Wiec zającz 
zaraz o ofiare prosi. Kwoka zag 
kała niechętnie, a kogut 
Daj choć ze dwa jaika dziecia 
kom! A któż to nam tak szezer% 
najlepsze ziarnka rznca, jak ni 
dzieciaki? Nawet kaszę i resztą 
z obiadu nam wynoszą! i 
. — Prawda, rozezuliła się kwoć 
ka i na szczycie pełnego kosz 
dwa kurze jajka sie znalazły. 
Zajączek szedł dalej i myśla 
że szeześliwie do dzieci się dokk 
ea, gdy rozległ sie tuż za [M 
straszny huk, Serduszko w nið 
zamarło. O!.. OL.. O!.. Aż zmr 
żył oczka i z przerażenia. AM 
wziął się na odwage. ostrożni 
ślepka otwiera i aż przysiadł m 
kusym ogonku: to dwa kurze 1% 
ja na twarda ścieżkę upadły. í 
ze skorupek wyskoczyły żwawó 
żółeiutkie kurczatka. Słyszy 
czek tiu, tiu, ale jakieś energici 
ne, nawet groźne... Patrzy. a 008 
dziobkami do siebie mierzą. M 
ółtym puszku sie dziobią. 
się nie spodziewał zajaczek. as] 
zaraz na pomvsł wpadł dobry] 
ga 
włosów z ogonka sobie wydarł 
szybko pazurkami włosek z włó 
skiem wiąże į już kawałek wło 
siamej nitki w łapkach trzyt 
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Sobota, 15 kmietnia 1950 r. 
Katolicki: Anastazji. Bazylego 
Słowiański: Nosisława. 

go NYLON 


oddział IKP: Generalissimusz Stalina ' 
[Pod Arkadamf! — tel 24.29 


he 


 Peranek dyskusyjny 
nad filmem 
„Dom naPustkowiu* 


_ Związek Zawodowy Dziennikarzy R. 
p. Oddział Pomorski organizuje w nie 
_ dzielę dnia 16 kwietnia o godz. 10,30 
_ w kinie „Pomorzanin“ poranek dysku 

 syjny połączony z wyświetlaniem fil- 
JJ nu pt. „Dom na pustkowiu”. Bilety 
9 w cenie 30 zł nabyć można w KM 
_ PZPR pokój nr 7, 


i bef 
 ETZE"MYEMR 
A 


ZEBRANIE SP PRZY GARBARNI 
-W sobotę dnia 15 bm. o godz. 19 
= odbędzie się zebranie plenarne człon- 
| pów Stronnictwa Pracy przy Garbar- 
` nii w salce konferencyjnej Stronnic- 

twa Pracy przy ul, Gen. Stalina 2-13. 
= O godz. 18,30 odbędzie się zebranie 
Zarządu pod wyżej wymienionym a" 
dresem, 

Przybycie członków obowiązkowe, 


Z wizytą 
'w Teatrze 
„Baj Pomorski” 


Już na długo przed godz. 17 ul. 
 Grodzką śpieszą w kierunku Starego 
_ Teatru mamusie, tatusie, ciocie i bab- 
cie z dziećmi na przedstawienie Pań- 
| stwowego Teatru Lalek „Baj Pomor- 
ski”. 
__ Dzieci rozgorączkowane i rozrado- 
wane nie mogą się doczekać pierw- 
szego dzwonka, toteż gwar i wrza- 
wa panuje na zapełnionej widowni, 
ale gdy rozsunie się kurtyna — w 
sali teatralnej jakby makiem zasiał. 
__ Dopiero gdy Kasia, opiekunka Gę- 
_gorka przemówi do małych widzów, 
S cała zebrana-dziatwa bierze udział 
í w przedstawieniu przekrzykując się 
wzajemnie. ; 
. ~- Ten kontakt sceny z widownią, to 
wielki plus znanego i eenionego na 
Pomorzu teatru lalek, podnoszącego 
stale poziom swoich przedstawień. 
Niejednokrotnie już pisaliśmy na 
łamach „Kuriera“ o „Baju“. Dziś. 
` wypada nam jeszcze raz podkreślić 
staranne opracowanie przedstawień, 
artystyczne wykonanie kukiełek i 
dekoracji, odpowiednie tło muzycz- 
me i wreszcie dobrą organizację ca- 
_ łości. 
© Nie więc dziwnego, że przedsta- 
wienia „Baju“ żywiołowo pochłonia- 
= ne są przez dzieci, ale przy tym i 
~ starszych nie nużą. 
_'. Dobrze, że „Baj“ pamięta o Byd- 
goszczy — wizyta tego teatru u nas 
_ jest zawsze wielkim świętem dla 
dziatwy. 


Í Na odbudowę 
i3 Warszawy 


Szkolne Koło Odbudowy Warszawy 
przy Liceum i Gimnazjum Handlowym 
w Bydgoszczy przekazało kwotę 50 
tys. i 182'zł, — jako dochód z dwóch 
imprez, zorganizowanych na rzecz 
Odbudowy Warszawy. 


© W kwietniu, odbędą się w Bydgosz” 
-ezy zebrania obwodowe czonkółw Byd 
goskiej Spółdzielni Spożywaów. Za- 
sadniczym celem zebrań jest wybór 
przedstawicieli na walne zgromadze- 
nie oraz nowych komitetów członkow 
skich. Poza tym rozpatrywać się bę- 
dzie sprawozdania z ubiegłorocznej 
działalności spółdzielni oraz omawiać 
pracę sklepów danego obwodu i ko- 
mitetów przy tych sklepach, Jednocze 
Śnie będą! analizowane wnioski posta 
wione na porządku obrad przez Za- 
rząd Spółdzielni, Radę Nadzorczą, Ko 
mitety członkowskie lub wreszcie 
przez samych członków. Dzięki temu 
tegoroczne zebrania obwodowe bedą 
generalnym przeglądem 
działalności BSS a r('wnolegle do te- 


wiele słów krytycznych, 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Na marginesie wieczoru dyskusyjnego 


Literaci i dziennikarze 


znajdują wspólną p atformę zainteresowań 


Można być doskonałym literatem, 
i nie potrafić napisać najprostszej 
wzmianki dziennikarskiej i odwrotnie 


można być nawet dobrym dziennika- | 


rzem, ale nie potrzeba być przy tym 
literatem. Mimo to obydwa te za- 
wody są do siebie bardzo zbliżone, 
tak bardzo, że często zacierają się po- 
między nimi różniee. 

W historii literatury i dziennikar- 
stwa znane często są wypadki za- 
równo pracy literatów na niwie dzien 
nikarskiej, jak i przekształcania się 
dziennikarzy w literatów. 


Wspólne zainteresowania, wspólne 
idee i dążenia dziś bardziej, niż kie- 
dykolwiek wiążą przedstawicieli tych 
dwóch zawodów, to też nic |dziwne- 
go, że inicjatywa Pomorskiego Związ- 
ku Literatów Polskich nawiązania 
łączności z dziennikarzami spotkała 
się z wielkim zainteresowaniem pu- 
blicystów bydgoskich. 


Terenem, na którym ostatnio spot- 
kali się literaci bydgoscy z tutejszy- 
mi dziennikarzami była sala wysta- 
wowa Pomorskiego Domu Sztuki. 


Tak się złożyło, że tłem wspólnie 
spędzonego Rear kawie i lampce wi- 
na wieczoru były eksponaty objazdo- 
wej Wystawy Sztuki Ludowej, toteż 
po powitahiu przedstawicieli Pomor- 
skiego Zw. Literatów Polskich, ZZ 
Dziennikarzy RP, reprezentantów 
nauki, muzyki, plastyki i teatru przez 
naczelnika Wydz. Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego mgr. Kowal- 
kowskiego, prof. Turwid zapoznał ze- 
branych pokrótce z celami i zadania- 
mi objazdowych wystaw Sztuki Lu- 
dowej. 


Tematem wieczoru był reportaż li- 
teracki. Na ten temat wygłosił re- 
ferat profesor UMK Górski. W wy- 
wodach swych ujętych w zajmującą 
formę, prelegent zajął się teoretyczny 


mi rozważaniami. O ideologicznym 
po reportażu mówił mgr Kowal- 
owski. y 

Obydwa referaty wywołały oży- 
wioną dyskusję, w której zabierali 

łos: literatka Wanda Karczewska z 
(Pomak red. „Ziemi Pomorskiej“ — 
Bzamowa, red. „Ziemi Pomorskiej“ — 
Wieszok, prof. Piechocki, dyr. Dzie- 
nisiuk, prof. Turwid, red. nacz. IKP 
Trella, prof. Remer z Torunia, 
prof. Makowiecki, prof Górski, dyr. 
Grzymała-Siedlecki, red. IKP Ślaski, 
i mgr. Kowalkowski. 


W ramach sprawozdania dzienni- 
karskiego  miepodobieństwem jest 
streścić wywody prelegentów i dys- 
kutantów, toteż ograniczymy się do 
stwierdzenia, że zarówno referaty, 
jak i dyskusja stały na wysokim, rze 
czowym póziomie, a korzyści wynie- 
sione z tej wspólnej wymiany zdań w 
przyjaznej atmosferze zarówno dla 
dzienikarzy jak i dla literatów są 
niewątpliwe. 

Podobne wieczory dyskusyjne po- 
stanowiono w przyszłości co pewien 
„ezas powtarzać. 


Harcerskie zobowiazania 
z okazji Święta Klasy Robotniczej 


W odpowiedzi na apel hufca ZHP w Grudziądzu, który w ramach czy- 
nu 1i-Majowego wezwał do współzawodnictwa wszystkie powiaty woje” 
wództwa Pomorskiego w dziedzinie przedterminowego wykonania planu 


umasowienia organizacji harcerskiej, 


szereg hufoów czynnie włączyło się 


do fali zobowiązań i czynów 1-Majowych, Meldunki o wykonaniu planu 


i zobowiązania są wyrazem zrozumienia przez hufce doniosłości 
kiego święta klasy robotniczej, jakim. jest święto 1 Maja. 


Odwiedziny „3“ 
w IKP 


Tramwaj nr 3 zdążający w kierun- 
ku Pl. Daszyńskiego przed gmachem 
redakcji Ilustrowanego Kuriera Pol- 
skiego w dniu wczorajszym około go 


tego wiel- 


Po powiecie Szubińskim, który za- 
meldował Komendzie Chorągwi o 
przedterminowym wykonaniu planu 


bowiązaniach 1-Majowych, przysyła- 
ją nam podobne meldunki inne hufce, 
jak: Chełmno, Brodnica i Świecie, 

( Hufiec Chełmno już w pierwszych 
dniach kwietnia przedterminowo prze 


|bowęzniach organizacji i swych zo- 


dziny 16 wyskoczył z szyn i wjechał | kroczył zaplanowaną do objęcia przez 


na chodnik zatrzymując się o mur tuż 
przed wejściem do redakcji, 
Wypadek na szczęście skończył się 
bezkrwawo. Wjazd tramwaju na scho 
dy uniemożliwiło zbyt wąskie wejście 
W minutę po wypadku na miejscu 
znaleźli sie przedstawiciele MO a w 


kilkanaście minut później tramwaja- : 


rze przy pomocy drugiego wozu nie- 


organizację w terminie do dnia 1-go 
lipca ilość młodzieży. W powiecie 
chełmińskim ZHP objęło już przeszło 
30 proc, młodzieży szkół podstawo” 
wych, co stanowi 120 proc. zaplano” 
wanej ilości dzieci. Do dnia 1 maja 
zobowiązuje się zwerbować do ZHP 
100 nowych członków. Hufiec Brod- 
nica w tych dniach wykonał przedter 


Zespół pieśni i tańca Domu W. P. 
(godz. 19.30). 

Teatr „Baj Pomorski* (w sali 
Teatu Starego). Sobota: Gęgorek 
oraz Zapustni goście (pocz. o g. 17). 

Kina — Pomorzanin: Dom na 
pustkowiu. Polonia: Wschodnie za- 
loty. Wolność: Pieśń tajgi. Orzeł: 
Strój gałowy. Gryf: Pepita Jime- 
nez. Bałtyk: Daleka droga. 

Początek seansów: Pomorzanin, 
Wolność 1 (Gryf: 16.00, 18.15 i 
20.30; Polonia, Orzeł i Bałtyk: 15.80 
17.45 1 20. 

Cyrk Państwowy nr 4 — W 50- 
botę — pocz. o godz. 19.30. 

Muzeum. Od godz. y do 16, nie- 
dziele i święta od g. 11 do 14. 
Wstep bezpłatny. 


nr 39, AL 1 Maja 5, tel. 23-48; - 
Grunwaldzka 


teka Pod Lwem, ul. 
nr 37, tel. 34-31. 


Pogotowie lekarzy-dentystów. 
sobotę, dnia 15 bm. od gódz. 
do 17 i w niedzielę, dnia A 
od godz. 10 do 12 pełni dyżur lek.- 
stom. Zbigniew Smukalski, ul. Król. 
Jadwigi nr 8. 

Najważniejsze telefony: Kom. MO 
26-16, 26-17, 26-18. Pogotowie Ra: 
tunkowe PCK 10-00, Straż Pożarna 
20-70. Postój taksówek 36-55 1 89-62 
Inf. i rekl. centr. miejskiej 02. Biu- 
ro n-rów i inf. centr. miejskiej 083 
Biuro napraw 04. Przyjmowanie 
telegr. 05. Zegarynka 06 „Orbis” 
— 22-72. Informacja kolejowa 11-87 


PROGRAM RADIOWY 
Niedziela, 16 kwietnia: 

6.50 Progr. II. 10.15 Program lo- 
kalny dnia. 10.20 Progr. II. 11.10 
Piosenki w wyk. tercetu żańskiego 
pod dyr. P. Malinowskiego. 11.25 
Muzyka ludowa. 11.35 Śladem trak- 
torów. 11.57 Progr. II. 20.40 Utwo- 
ry skrzypcowe w wyk. R. Mrosz- 
czyka. 21.00 Progr. II. 22.00 Mu- 
zyka 22.05 Przegląd sportowy w 
opr. M. Dachowskiego. 22.15 Pro- 
gram II. 24.00 Zakończenie audycji, 


Związek Krótkofalowców, oddział 
Bydgoszcz. Walne zebranie oddziałów od- 
będzie się dnia 16 bm. o godz. 10 w świet- 

|licy Wojewódzkiej Komendy S. P. przy 


Polski 


ul. Królowej Jadwigi. Uprasza się o liczny 


sfommą „3“ doprowadzili do porządku į minowo również jako czyn 1-Majowy | wisiał 


plan umasowienia organizacji i do 
dnia 1 maja zobowiąegał się objąć or. 


ZES Kolejarz-Brda. Schadzka sekcji pił- 


Barak - aula 


Ogród Jordanowski na Szwederowie 
zostanie uporządckowany 


ganizacją harcerską jeszcze 200 no- | karskiej juniorów odbędzie się w sobotę, 
wych członków. Hufiec Świecie zobo | 15 bm. o godz. 18 w sekretariacie klubu 
wiąguje się plan umasowienia orga- | przy ul. Dworcowej 89. 

nizacji którego zakończenie przewi- | Ze waględu na ważność spraw przybycie 


dziane jest w dniu 1 lipca wykonać *"owiazkowe. 

4 ) Treni: dla piłkarzy juniorów odbywa- 
do dnia 1 maja oraz zakupić nową ją see wtorki iw Aren o godz. 18 
maszynę do pisania dla Komendy Huf na boisku przy ul. Północnej. 


Miejski Wydział Kultury i Oświaty | W najbliższym czasie Wydział roZ! ca Świecie, 


rozwoju i' 


go trybunę. z kt*rei padnie zapewne , 


w Bydgoszczy w najbliższym czasie 
przystąpi do prae porządkowych na 
terenie ogródka jordanowskiego na 
Szwederowie. Ogród ten po uporząd- 
kowaniu zostanie całkowicie oddany 
do użytku młodocianej publiczności. 


Czy zgłosiłeś się już 
do brygad „SP* 


Kolego! Jeżeli chcesz przyczynić 
się do wykonania planu 6-letniego, 
jeśli chcesz pomóc przy budowie spra 
wiedliwej i szczęśliwej Polski -- zgłoś 
się ochotniczo do Brygady „SP“, któ 
re czynne są w okresie od maja do 
listopada, przy ezym każdy turnus 
trwa 2 miesiące. 


Życie junaków płynie według usta” 
lonego planu, gdzie obok pracy i 
szkolenia, dużo czasu poświęca się na 
rozrywki kulturalne, zajęcia świetli- 
cowe i sport. Poza tym dzięki urzą 
dzanym wycieczkom poznasz piękno 
naszego kraju, jego życie gospodar- 
cze i kulturalne, 

A zatym spiesz się ze zgłoszeniem, 
które przyjmują wszystkie Komendy 
Pow. i Miejsk, „SP” i spotkamy się 
w Brygadzie, 


21 tys. członków BSS 


3 w+bierze delegatów ma walne zebranie 


Bydgoska Spółdzielnia Spożywców 
posiada przeszło 21 tys. członków i 
jest podzielona na 20 obwodów, 


W myśl statutu spółdzielni spożyw 
ców o przynależności członka do ob" 
wodu decyduje jego łniejsce zamiesz 
kania i stałe zaopatrywanie się w 
sklepię spożywczym. znajdującym się 
w danym obwodzie, Przynależność o” 
znacza sie w ksiąńeczce członkow- 
skiej. W zebraniach członkowskich 
mogę brać udział tylko osobiście i — 
bez względu na ilość posiad<nych u- 
działów — mają prawo do iednego 
głosu, co gwarantuje pełną do "okra- 
cję, wyborów. : 

O terminach zebrań obwodowych i 
miejscu obrad, członkowie będą po- 
wiadomieni drogą ogłoszeń w skle- 
' pach. 


pocznie również budowę nowej 


Nie tylko hufce podejmują zobo” | 


gimnastycznej dla uczniów szkół pod | wiązania wyrażające się w werbowa” 
stawowych nr 11 i 12 w dzielnicy ro- | niu nowych członków. Również i dru 
botniczej Szwederowo. Będzie to ba- |żyny harcerskie podejmują zobowię- 


rak - prowizorium. , 

W chwili obecnej w związku ze 
zbliżającym się okresem wakacji let- 
nich opracowuje się plany remontów 

eneralnych poszczególnych budyn- 

ów szkolnych w Bydgoszczy. (nik). 


Wie wolne 
łowić ryb 


do końca maia 


Zarząd Miejski w Bydgos przy- 
pomina, że w czasie od 15. 4. do 31. 5. 
bież. roku obowiązuje zakaz łowienia 
ryb wszelkiego rodzaju narzędziami 
ruchomymi. 

Z uwagi na istniejący w tym czasie 
okres tarła ryb zabrania się również 
wypuszczania na wody ptactwa do- 
mowego, jak i kaczek itd., które 
w miejscach tarliskowych wyrządzają 
| wielkie szkody przez wyławianie ikry 
| jako naturalnego narybku. 

Winni nie przestrzegania powyższe- 
|go zarządzenia zostaną ukarani 
i grzywną do 50.000 zł oraz aresztem 
do 2 miesięcy. (a). 


Podroby 
tanią potrawą 


Dobre wyniki kontraktacji zmieni- 
ły na lepsze sytuację aprowizacyjną 
na odcinku mięsnym. Dzisiaj oprócz 
szerokiego asortymentu mięsa i wę- 
dlin mamy na rynku również duże 

|ilości podrobów w postaci wątroby, 
| serc, płuc, nóżek, nerek, głowizny itp. 
Z podrobów tych można przyrzą- 
|dzać tanie i smaczne posiłki, a ich 
atrakcyjnością jest niska cena usta- 
;lona na nie. 
| W obecnej chwili cena na głowiz- 
ne wynosi zaledwie 70 zł za kg, zaś 
nóżek 50 zł za kg. Dlat też po- 
pyt na te' artykuły konsu- 
rzcatólw wzrósł znacznie, co przy za” 
pasach, jakie przygotowano nie wpły- 
nie na ich brak, gdyż w kadym skle- 
pie rzeźnickim można nabyć dowolne 
ilości, 


zania o wykonaniu przez dzieci kon- 
kretnej pracy, Mianowicie: 
11-tej drużyny harcerek w Bydgosz- 
czy postanowiło jako swój czyn 1- 
Majowy założyć przy szkole ogródek, 
w związku z czym 
przez Zarzęd Miejski drzewka i krze- 
wy harcerki zobowiązały się do pracy 
na plantach miejskich przez 3 miesią 
ce. 

Dzielne harcerki tej drużyny wzy* 
wają do współzawodnictwa w podej- 
mowaniu i realizacji podobnych czy- 
nów 1-Majowych wszystkie drużyny 
w hufcu bydgoskim oraz w innych 
hufcach, 


Ogniwo ' 


za dostarczone | 


KS Związkowiec. W niedzielę, dn. 16 bm. 
'o godz. 10 przed południem odbędzie się 
mecz piłkarski o mistrzostwo C-klasy z 
Unią (Fordon). Zbiórka drużymy o g. 9.15 
na Stadionie Miejskim. 


Komenda Hufca ZAP w Bydgoszczy za- 
wiadamia, że w sobotę, dnia 15 bm. 0 g. 18 
w Domu Harcerza odbędzie się odprawa 
i! drużynowych. Ze względu na ważność 
spraw obecność obowiązkowa. (1 Maj, oraz 
akcja letnia). 


Uwaga! Członkowie Prac. Ogrodów Dział- 
kowych im, L. Waryńskiego przy ul. Ks. 
Skorupki. Dziś, w sobotę, dnia 15 bm. 
le godz. 19.30 odbędzie się miesięczne ze- 
|bramie w szkole przy ul. Leszczyńskiego 
z bardzo ważnym porządkiem obrad. Przy- 
bycie obowiązkowe. 


ASPORT: 


OTWARCIE SEZONU BOISKOWEGO 
LEKKOATLETYCZNEGO 

Pomorski Okr. Zw. Lekkoatletyczny 

jako organizator zawodów w niedzie” 


lę 16 bm. zawiadamia, że z przyczyn | 


od organizatorów niezależnych 
zmienia się czas rozpoczęcia zawo- 
„dów z godz. 10 na godzinę 14, Zbiór- 
ka zawodników oraz sędziów lekkoat 
letycznych zaproszonych do Komisji 
Sędziowskiej o g. 13,30. 


PRZYGOTOWANIA DO „PUCHARU” 

Według ostatnich meldunków do 
dnia 13 bm. liczba drużyn pomorskich 
zgłoszonych do rozgrywek o ..Puchar 
Polski“ wzrosła do 361. Zaznaczył się 
dalszy wzrost drużyn LZS, które do 
obecnej chwili zgłosiły 135 zespołów 


Na podkrećlenie zasługuje zgłoszenie | 


przez rypiński ZMP 46 zespołów. 
lość zespołów szkolnych wzrosła do 
42. Zrzeszenia sportowe są w dalszym 
ciągu słabo reprezentowane, Zgłosiły 
'one dotychczas następujące ilości ze” 
'społów: Budowlani — 1, Kolejarz — 
| 39, Ogniwo — 9, Spójnia —, 16, Stal 
|9, Unia — 6, Włókniarz — 2, Związ- 
,kowiec — 16. W liczbie tej mieszczą 
się już zespoły zrzeszone w Pom, O. 
|Z. P, N. Na wzmiankę zasługuje zgło 
szenie drużyny piłkarskiej przez Straż 
Pożarne w Toruniu oraz przez „Głu- 
choniemych* w Bydgoszczy. Rada Za 


kładowa PePeGe w Grudziądzu rów- 
nież zgłosiła zespół fabryczny do roz 
| grywek. Dzikich drużyn zgłoszono do 
j tej chwili 5, 


i 

W Wąbrzeźnie, Toruniu _ miasto I 
Aleksandrowie Kujawskim powstały 
już lokalne komitety zorganizowane 
przez powiatowych i miejskich inspek 
torów fizycznych. Z innych terenów 
brak na razie meldunków. Sędziowie 
pomorscy przygotowują się do prze- 
|prowadzenia rozgrywek o „Puchar 
| Polski“ bardzo starannie mobilizują 
|szeroki aktyw graczy II Ligi i A-kla 
sy oraz wypróbowanych działaczy 
sportowych z terenu, W dniu 17 bm. 
o godz. 18 w lokalu Pom, OZPN w 
Bydgoszczy przy ul. Dworcowej; 39, 
odbędzie się posiedzenie, którego te” 
, matem będzie terminarz rozgrywek. 

Termin zgłoszeń do rozgrywek 0 
„Puchar Polski* upływa z dniem 15 
| bm. Należy się spodziewać, że do tej 
ostatniej chwili liczba zgłoszonych 
drużyn jeszcze wzrośnie i okręg po” 
morski nie będzie w Polsce ostatni. 


MASŁOWSKI W OBOZIE PZŁA 
| Zawodnik Gwardii bydgoskiej — mistrg 
Pore w rzucie młotem Masłowski — Z0» 
powołany przez PZLA na specjalny, 
obóz dla najlepszych młociarzy 
który odbędzie się w dniach od 17 do 
kwietnia w Gdańsku. 
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„Strój galowy” 


Kinematografia węgierska przed- 
stawiła nam pierwszą ` swą komedię 
pt. „Strój galoroy“. Prosta m po-. 
myśle fabuła filmu, m której zużyt- 
korano gogoloroski pomysl z „Reroi- 
zora“, jest typową komedią pomyłek 
z wyraźnie satyrycznym kolorytem. 
Odsłania ona nam zepsuty świat ary- 
stokracji męgierskiej, piętnuje jej 
pychę, egoizm, żądzę zyskórw i lo- 
kajską służalczość mobec śmiatka 
możnych. W całym szeregu zabaw- 
nych sytuacji, dzięki dobrej ręce re- | 
żysera, wydobyto potrzebny komizm, 
a rómnocześnie wartości mychowar- 
cze i ustrzeżono się od banalności 
pomimo prostoty pomysłóm. 


FFilm "posiada kilka dłużyzn zasto 
sorwanych zresztą świadomie, ale wy 
mołujących raczej niezamierzony 
efekt. Przesumanie kamery po rę- 
kach grona arystokratów, przebiera- 
jacych palcami w podobny sposób 
itp. raczej osłabia dobre tempo fil- | 
mu, który spełnia z pomodzeniem 
swoje zadanie: bami i ośmiesza to 


roszystko, co na to zasługuje. Zakoń- | 


czenie jest nieco ckliwe i raczej dość 
słabo umotymorane. Lepiej by było 


dla tego dobrego filmu, gdyby się | 


zakończył doskonałą sceną bójki po- 
maśnionych arystokratóm. 

Z głównych ról dobrze się wymia- 
zują Gyula Benko i Zsuzsa Banky, 
Ivan Darvas, Maria Lazar. Reży- 
seria Wiktora Gertlera. Produkcja 
„Magyar Film". 


Filipiny - Pakistan 5:0 


NOWY JORK. Tegoroczne rozgrywki 


tenisowe o Puchar Davisa w strefie euro- | 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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Sportowcy Niemieckiej Republ. Demokrat. 
o wyścigu Warszawa-Prasa 


WARSZAWA, 
Republiki Demokratycznej przyjęli liar 
deczną wdzięcznością zaproszenie omi- 
tetu Organizacyjnego MI mięgzynarodo- 
wego wyścigu kolarskiego „Trybuny Lu- 
du i „Rudego Prawa“. Niemiecki Komitet 
| Sportowy. przysłał list, w którym dzię- 
| kuje za zaproszenie do wzięcia udziału w 
| wyścigu Warszawa — Praga i zapewnia, | 
| że sportowcy niemieccy w 
| docenić zaufamie, jakim organizatorzy ob- 
| darzyti młody niemiecki igiosa a 
| ruch sportowy. 

„Robotnicy i sportowcy Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej — czytamy m. 
in. w liście — z najwyższą radością przyj- 
| muję zaproszenie do udziału w wyścigu, 
|który będzie wielką manifestacją brater- 
|stwa i przyjaźni ludów, miłujących po- 
| kój. Hasłem naszego ruchu sportowego 
jest: „Bądźmy gotowi do pracy i obro- 
ny pokoju* i pod tym hasłem weźmiemy 
| udzia? w wyścigu”. 

Prasa Niemieckiej Republiki Demokra- 
| tycznej żywo interesuje się przygotowania 
mi do wyścigu i zamieszcza wiele infor- 
macji i artykułów, omawiających tę im- 
prezę. 

Obszerne notatki informacyjne o wyści- 
gu ukhzały się w „Neues Deutschland“ i 
„TDaegliche Rundschau“. Piszą one: „Wy- | 
ścig, organizowany przez redakcję organu 
PC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej „Trybunę Ludu* i organu KC Komu- 
nistycznej Partii Czechosłowacji „Rude 
Prawo* będzie wielkim wydarzeniem spor- 
towym. Spowoduje on niewątpliwie dal- 
sze pogłębienie przyjaznych stosunków 
między sportowcami krajów, walczących o 
pokój i postęp“. 

„Deutsches Sportecho* w artykule za- 


rozpoczęło spotkanie Filipiny — | tytułowanym „Nowy dowód zaufania — 


pejskiej 

Pakistan. W meczu, rozegranym w Ma- 
nilh zwyciężyły Filipiny 5:0 i zakwalifi- 
kowały się do II rundy rozgrywek, w któ- 
rej spotkają się z Peru. 
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POZNAŃ, 


POPR do odka ai 
Bydgoszóz, Al. 1 Maja 66. Telefon 29-85 


przyjmuje w komis 


metry, maszyny do 
z DŁUGIM WAŁKI 


RADIO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — 


Łódź. 


Audycja dta wsi. 7.15 Muzyka. 8.00 
Dziennik poramny. 8.25 Muzyka, — 
8.55 Audycja SKREK. 9.00 Koncert 
muzyki organowej. 9.30 Muzyka. 
10.00 Skrzynka ogólna. 10.20 Wieś 
tańczy i śpiewa. 10.45 U naszych 
twórców. 11.00 Felieton. 11.57 Syg- 
nał czasu i hejnał z wieży Mariac- 
kiej. 12.04 Przegląd czasopism. — 
12.15 Koncert. 13.00 Pogadanka. — 
18.15 Niedziela na wsi. 14.00 Wier- 
sze Jana Kochanowskiego. 14.20 Na 
swojską nutę. 14.45 Zyciorysy gór- 
ników. 15.00 Piosenki w wyk. chó 
ru Bryana. 15.15 Złota rybka - baśń. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 


Nasze chóry śpiewają. 16.50 Poga- 
danka. 17.00 Koncert. 17.40 Niem- 


ey — słuchowisko wg. sztuki Krucz 
kowskiego. 19.00 Beethoren — Sona- 
ta c-moll. 19.30 Audycja wymien- 
na. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 
Koncert zespołu Jerzego Haralda. 
21.35 Muzyka. 21.50 Reportaż z u- 
roczystości w Oświęcimiu. 22.15 Wia 
Muzyka tameczna. 28.00 Ostatnie wia 

sportowe og.-polkie. 23.35 


domości 
domości. 28.10 Program na dzień 
następny. 28.15 Na dobranoc. 24.00 


Zakończenie audycji, hymn. 


200.000 zł na nr 24000 
100.006 zł na nr 51270 
100.060 zł na nr 


W klasie 1-59 Loterii Kl. 


KOLEKTURA - A. GRABARKIEWICZ 
UL. ARMII CZERWONEJ NR 2 
Dła cHozebona graczy rezerwujemy losy do I-60 Lot, Kl. do dnia 5 maja br. 


KUPIMY AUTOBUS 


na 25 do 35 osób 
IPRZYCZEPKĘ DWUTONOWĄ 


Państwowy Teatr Ziemi Pomorskiej 


M LAESA Li 


miesięczne l ai i kores- 
pondencyjne kursy księgowości 


start w Polsce Ludowej“ pisze m. in.: 
„Gdyby po udziale niemieckich spor- 

towców demokratycznych w zawodach w 

Budapeszcie i Tatrzańskiej Łomnicy, po 


1024 


adło w naszej kolekturze 


4278 


Zgłoszenia: 
Bydgoszcz, tel. 20-74 


Telefon 


skrzynka 163. (3412 


Bydgoszcz. 


Próżno z bramą się mocować. 
Lecz na wszystko radę mamy: 
— Tu będziemy dziś nocować! 
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Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 
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Sportowcy Niep wizycie naszych polskich i 


Í 


| 


pełni potrafią | „Rudego Prawa“ — 


| 


j 


KUPI E 
aparat fotograficzny 


mało obrazkowy dobrej mar- potrzebna zaraz 
ki — oraz KIN 46 mm. Warunki według 


umowy, 
Oferty do IKP Bydgoszcz pod manie | mieszkanie na miejscu, 


GOSPODYNI 


do prowadzenia domu i kuchni 
; samodzielnie. Oferty kierować 
Ogrodnictwo Romiński, 


AEA AREA ot 


[ Koen I 


„„Małoobrazkowy“ 


Płaszcze damskie * 


ORAZ KOSTIUMY poleca 
firma K. HEIDNER 
Bydgoszcz, ul. Długa 26 


paramenta kościelne 


wykonuje Lauk fachowa na e 


miejscu firma Dom 
| ze składem Bydgoszczy najchęt- 


prywatny 
Dojazd tramw. z Dworca pod 
do St. Rynku oraz 5 1 8 do Garbar. | 
| LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ.: 


WET EEA TW 
Nowoczesne 

2 łóżka materacami, szafki noc- 

ne, toaletka. Adres wskaże IKP niej sprzeda Sklep mebli, Zbo- 


radzieckich ' 
j przyjaciół w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej potrzeba było jeszcze do- 
wodów dla podkreślenia zaufania, jakim į 
cieszy się Niemiecka Republika Demokra- ` 
tyczna i jej ruch sportowy w Związku Ra 
dzieckim i w krajach demokracji ludo- 
| wej — to zaproszenie do wzięcia ndzia- 
łu w weiłkim wyścigu „Trybuny Ludu“ i 
jest nowym dowodem 
jakim jesteśmy obdarzeni”. 


Dziś każdy może stwierdzić, że, wyklu- 
al reakcyjne siły z ruchu sportowego 
wiając jako naczelne zadanie pracę 
ję" pokoju i porozumienia narodów, wstą- 
piliśmy na właściwą drogę. 


zaufania, 


Przed rozgrywkami 


o Puchar Poiski 


WARSZAWA (a). Pod ha aW wal- 
ice o Puchar Polski zdobywaj siły do wal- 
|ki o plan 6-letni* rozpoczną she * dniu 
30 bm. rozgrywki piłkarskie o Puchar 


Polski. Jako jedna z form imprezy ma- 
sowej, rozgrywki te będą dalszym etapem 
na drodze upowszechnienia kultury fizycz- 
nej wśród mas pracujących i młodzieży 
miast i wsi. 

Z całego kraju napływają do PZPN w 
dalszym ciągu zgłoszenia zespołów do roz- 
grywek, Prowizoryeznie obliczone zgłosze- 
nia z pięciu tylko okręgów dały już im-| 
pomującą liczbę ponad 3 tys. zespołów: 
Sląsk - 1.514, Warszawa — 1.400 (w tym 
ok. 900 zespołów wiejskich), Opole — 228, 
Pomorze — 171, Gdańsk — 126. Nie są 
to jeszcze cyfry ostateczne, gdyż zgłosze- 
nia w dalszym ciągu napływają. 


Wielka impreza sportowa 


„(włosu Wielkopolskiego 


POZNAŃ (a). Przygotowania do wiel- 
kiego dnia sportu wielkopolskiego, w któ 
rym odbędę się biegi przełajowe o puchar 
redakcji „Głosu Wielkopolskiego“ i Dele- 
gatury „Czytelmika* — są w pełnym toku. 
Na dzień ten, tj. .16 kwietnia, a więc za 
niecały już tydzień przygotowujemy łącz- 
nie z POZLA ciekawe konkurencje. 

Obok wspemnianych już biegów, zoba- 
czymy gimnastyków poznańskich w popi- 
sach, które w ub. roku tak przypadły do | 
gustu zebranym tłumom. Zobaczymy da- | 
lej naszych kolarzy-torowców w tak zwy- | 
kle atrakcyjnych biegach australijskich. | 


Stawka czołowych sprinterów (Stawczyk, 
Adamski, Wolniewicz, Ohnsorge) amierzy | 
się w trójboju sprinterskim : 80, 106 i 200 
m. Sprinterzy nasi już teraz szlifują swą 
formę, by stanąć do tego pojedynku w 
pełni sił. Podobnie pracują nad sobą 
skoczkowie: Adamczyk, Skałbania, Ohnsor- | 


0280 


Dojaz:! 
ul 


tramwajem 3 
Krakowska 


JÓZEF ŁLOWIN SKI niej przy Długiej — Weżniany 
oznań, Garbary 20 Rynek kupię. Oferty IKP Byd- Zniżki dla młodzieży 
Telefon 59-05 goszcz „270'. (0270 


501-66 


(0275 żowy Rynek 12. 


URRYGA i SYN 


Pomnik będzie odszonięty, 
Przemówienia, radość, szum. 


z Z PO. O TY EWC M m E S v 
PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 


Bydgoszcz, ul. Chopina róg Moniuszk 


SPRZEDAŻ LE 


Sypialnia 
używana czterodrzwiowa nowo- 
czesna dobry gatunek, zegar sto- 
jący, bufet, stół słotowy, szaty 
biblioteczne, różne inne najła- | 


PRENUMERATĘ POD 


ge, Stawczyk i Dziewolski. 

Biegi „Głosu Wielkopolskiego“ it zwią- 
zane z nimi imprezy sportowe cieszyły 
się zawsze udziałem licznych rzesz na boi- 
sku. W tym roku organizatorzy pragną 
zobaczyć na bieżni twarze młodzieży z Lu- 
dowych Zespołów Sportowych, 
szkolną, junaków i ZMP. Impreza bowiem 
ma przyczynić się do umasowienia spor- 
tu w ogóle a lekkoatletyki w szczegól- 
ności. 

Impreza „Głosu Wielkopolskiego“ i 
otwarcie sezonu lekkoatletycznego odbę- 
dzie się na stadionie miejskim „Arena“ (AJ. 
| Reymonta). 16 kwietnia br. o godz. 10. 


Zapisy do biegów przyjmuje sekretariat | 


POZLA (Poznański Okręgowy Związek Lek 
koatletyczny) Poznań, Rybaki 28, w godz. 
od 10—17 z wyjątkiem niedizel i świąt. 


Młodzi! Na start do biegów „Głosu 
E ang DN BE BNE GOOOOICZKÓ WRO ZA Z ALA ore wóA 1 


KWIACIARKA 


samodzielna wykwalifikowana — 


lub p 


PAŃSTWOWY 
1274 


Dziś o 
sztnka Leona 


dz. 19,15 


Koście- 


— sprzedaje: orytmo- | GRIZZ ZA SREBRO dj OE 
ł Á i iosenki: ikirycki. 
PE ppa arię de SZTAN DARY ŁA kn reke Z RAM i W. Zwoliński. 
02:9 chorągwie "e Laboratorium Chemiczne 


przystanek — 
4256 


4271 


Telefon 258-99. - 


grane w ramach 
Obrazcowa. 


(0281 


a nie wierzy oczom swym) 
z nia 
Strażak. Furdygo | syni 


|nie kierować do Opery Poznańskiej 


młodzież | 


Łódź, ul. Obrońców Stalingradu 21 — tel.. 150-36 


ruczkowskiego pi. 
z Z. Karczewskim w roli profesora Sonnenbrucha 


Teatr „OSA *—Łódź, Rama 4, tel. 272-70 | 
Dziś o godz 19,30 klasyczna komedia C. Goldoni'ego pt. 


OBERŻZYSTKA 


Muzyka: Z. Wiehler i Zuk. 
lamry, H. Wilczyńska, B. Kamiński, E, Młodni 


Kasa czynna od godz 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
Łódź, ui. Daszyńskiego 34, tel. 181-34 
Dziś w sobotę o godz, 19,15 przedstawienie sztuki A. KORNIEJCZUKA pt. 


członków związków zaworlowych. Kasa czynna od | 
godz 10 - 13 i oj 16. 


„Państw. Teatr Lalek ALONA Łódź, Piotrkowska 162 | 


widowisko pt. ZŁOTA RW 


lestrwalu 
grane jest w opracowaniu E, |arachowskiej Sztuka z repertuaru 
Lalki i dekoracje według 
Widowisko w reżvserii Henryka Ryta. 4273 $ 


OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Minimalna 
opłata za 10 słów. 
Ogłoszenia milimetr. : 


ogłoszeń nie odpowiadamy. 


Nr 104 


Nieprzemyślane 
zarządzenie 


POZNAŃ (S$). Jak się dowiaduje 
my, na polecenie Generalnej Dyre i 
Teatrów Oper i Filhatmoni w Wam 

wie podwyłszone zostatąj wę 
>,» Sani Targów P 
skich ceny na bilety w Operze poznań 
skiej, Zarządzenie to przewiduje | 
tylko ceny premierowe na wszystki à 
przedstawienia, ale nawet i te cen y 
podwyższono o około 30 

Komitet Obywatelski i 
swę, komisję, dydaktycznego wykorzy, 
stania Targów Poznańskich 
już w Warszawie ostry protest p 
ciwko tego rodzaju nieprzemyślan 
decyzji, a równocześnie postano 


jakiejkolwiek wycieczki racjonalim 
torów czy przodowników pracy przy- 
byłej na Targi. 3 

Podwyżka cen na bilety krzywd 
w wysokim. stopniu nietylko przyby” 
wające do Poznania na Targi liczn 
rzesze zwiedzających, wśnód któ 
przecież znaczną wiekszość stanov 
bedę przedstawiciele świata pracy 
wszystkich zakątków Rzeczypospo! 
tej. ale gotowa jest poszkodować tal 
Że i samą operę, bo jeżek komisja 
dydaktycznege wykorzystania Targów. 
słusznie postanowiła mie kierował 
wycieczek do Opery, to i 
mniejsze wycieczki przedstawi 
świata pracy omijać będą, ten ZP 
tek sztuki. Ceny biletów do Opery w 
okresie MTP układać sie będą od 
160—750 zł. 5 

Decyzja ta odnosić sie miała ró 
nież do Państw. Teatru Polskiego w 
Poznaniu jednak na stanowczy pro- 
test Dyrekcji Teatru Polskiego zosta 
ona cofnięta, y 

Jesieśmy przekonani, że podobny 
protest winna założyć Dyrekcja Pa 
stwowej Opery Poznańskiej, która. 
przecież nie została powołana do „wy= 
ciągania* pieniedzy z kieszeni 
nika chcącego w jej murach korzystać 
z dobrodziejstw sztuki, 


ych 
c! 


onor 


EATR POWSZECHN 


„NIEMCY” 


Kasa czynna od godz. | 
10 da 14 i ad 16, 


Udział biorą: M. Ga- 
E, Szafrańska. 
Ewolucje taneczne E. Sutt. 

10 bez przerwy. 


Dzi: w sobotę o z. 17.15 
p yy 
radzieckich sztuk Widowisko 
Sergiusz» 


projektu Konstantego Mackiewicza. 


ppsa - BB 
| 


oaea 


pianino krzyżowe czarne marki 
Sommerfeld rok 1938. — $ 
joszcz, Cieszkowskiego 24/6 — 
godz. 16—18. (0288 


Fortepian 
„Sommerłeld"” stan pierwszorzgj 
dny sprzedam. Adres wska: 
IKP Bydgoszcz. 


A [| wolne posacy_ | ff] | 
MALARZ 


od zaraz połzeme2h ra "syg | 


Spółdzielnia i 


szcz, Zdu 
ZG 3 z Y 
Zgubiono 


leg. Emeryiów wyd. Warszawie | 
Helena Makuchowa, By. 
Karpacka 37. wa ł 


| 


z 
legitymację związkową spół” 
dzielczą nr 084.181. Neuman He- 
lena, Tczew. (4277 


— Tłusty druk 100%, drożej. 

w tekście od 100--380 zł, za tekstam 
35- 200 zł za 1 mm. W nie- 
Za terminowe zamieszczenie 


E1-195ZR 


